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Przegląd polityczny. 
« a 
Lwów 26 sierpnia. 

Myśl nie nową, ale z nową siłą jęli pro- 
pagowaó hakatyści pruscy i rosyjscy: zażądali 
oni jednocześnie — i to jest godne zanotowa- 
nia — aby państwa położyły główny nacisk 
na ekonomiczne gnębienie naszego narodu. Już 
ono faktycznie istnieje, ponieważ w Wielkopol- 
sce od lat dwunastu pracuje komisya koloniza: 
cyjna nad wydarciem nam ziemi, a nasi rze- 
mieślnicy. przemysłowoy i inteligentne warstwy 
rą zupełnie odsunięte cd zarobków, jakie daje 
państwo; w Rosyi zaś oprócz tego pozbawieni 
jesteśmy prawa nabywania ziemi. Ale hakaty- 
Boi uważają to za miedostateczne, za coś w ro- 
dzaju akcyi pomocniczej, która tylko wspiera 
polityczne środki wynarodowienia. Ich zdaniem, 
trzeba teraz, nie zmienisjąc nic w ucisku poli- 
tycznym, szeroko rozwinąć gnębienie ekonomi- 
czne. Zdaje się, że w Poznańskiem rozczarowa- 
li się oni w skuteczności projektów „oywiliza- | 
cyjnego niemczenia*, ułożonych podozas osta- | 


„tniego pobytu pruskich ministrów w Poznaniu. | 


Ci panowie nie przypisują zbyt wielkiego zna- 
czenia potędze idei germańskiej; jak zawsze, 
ich ideałem jest brutalna przemoc, ujawniająca | 
się w środkach prześladowozych na każdem po- | 
lu. Cbarakterystyczne światło na ich zapatry-| 
wania i żądania rzuca „list otwarty* jednego z | 
trzech ojeów chrzestnych hakatyzmu, p. Han- 
semanna, który tak pisze: „4 kilkakrotnych 
wizyt ministeryslnych w Poznaniu zdaje się 
wynikać, że celem poparcia niemczyzny ma. być 
założona w naszej stolicy prowincyonalnej bi- 
blioteka, muzeum, dom stowarzyszeń nieme- 
ckich i może instytut bygieniczny, w którym 
to celu przedstawione będą st'sowne wnioski 
sejmowi. Bardzo to jest pocieszejące, że w ogo- 
le rząd bierze się nareszcie (!) z pewnym pla- 
nem do początku (!) popierania niemczyzny, 
byłoby jednak smutno, gdyby opinia publiczna 
przeceniła znaczenie i doniosłość zapowiedzia- 
nych środków, albo gdyby mniemała, że na 
tych ofiarach można poprzestać i niemi się U- 
wolnió od dalszych obowiązków popierania 
niemczyzny. Niektórzy już utrzymują, że to jest 
wszystko, co rząd może zrobić, mamy jednak 
nadzieję, że się nie sprawdzą te pessymistyczne | 
przepowiednie. Cokolwiekbądź rząd zrobi dla 
Poznania, wyjdzie to na korzyść obu narodo- 
wości, słusznie bowiem powiedział pewien dy- 
gnitarz, że jeśli rząd pozwoli słońcu wzejść nad 
Poznaniem, świecić ono będzie zawsze ned 
dwoma Polakami, a nad jednym Niamcem. Nic 
słyszymy o projektach jednostran- 
nego popierania i rozwijania narodowości nie- 
mieckiej, a przecież o to wiaśnie i jedynie oho- 
dzi. Mojem zdaniem, powinnismy się uczyć 0 
Polaków, jak najsuadniej przyciągnąć do kraju 
żywioł niemiecki. Po kongresie wiedeńskim 
rząd Królestwa Polskiego, chcąc ściągnąć do 
kraju wprawnych rzemieślników i zasobnych 
materyały bu: | 


= dowlane, zwalniał na lat szcšó od wszelkich | 


zgoła podatków i publicznych obowiązków, na- į 
kazal miastom dawaó darmo grunte pod fabry- | 
ki, stworzył fundusz na popieranie przemysłu, | 
uwolnił przybyszów i ich synów od służby | 
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wojskowej a wszelkie ich rachomości pozwolił 


przywozić do kraju bez cła, wreszcie dawał im | fnsyeda, która już od lat kilku niepokoi 
bespłatnie cpał z lasów rządowych. W ten spo- 


sób w ciągu lat kilku ściągnął do kraju 10 ty- 


sięcy rodzin niemieckich, które rozwinęły tam 


przemysł i podniosły rękodzieluietwo. To samo 
teraz powinien uczynić rząd d!a Niemców, któ- 


rzy zechcą przesiedlić się do Wielkopolski, a | fusa toczy się walka o coś zupełnie innego, 
jesli oprócz tego zabezpieczy im zbyt ich wy-| czego nik$ 


robów, naprzykład przez zamówierie dostaw do 
armii, a jednocześnie zamknie Polakom wstęp 
do szkół technicznych i innych zawodowych, a 
będzie dawał stypendys tej młodzieży niemie- 
ckiej, która po skończeniu nauk zobowiąże sią 
osiąść w Wielkopolsce, gdzie otrzyma zasiłek z 
raństwowego skarbu na założenie warsztatu lub 
fabryki, to można zaręczyć, że po dziesięciu 
latach takiej cywilizacyjnej pracy Wielkopol- 
ska bsdzie nawskróś zn:emozorna*. 

Ten program p. Hamsemanna wydał się 
zbyt brutalnym newet liberalnym dziennikom 
i jeżeli to prawda, że ten pan chciał swoim „li- 
stem otwartym“ zaleoć sią na urząd naczelne- 


go prezesa w Poznańskiem, to zapewne zaszko- 


dził sobie. Jeden liberalny dzienask niemieoki 
powiada, że p. Hansemann pozuje na Neronas, 
drugi znajduje, że jego program trąci prakty- 
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| Nare:zsio wiemy, jaki ma oal słynna Drey- | welaoyi Neues Wiener Tagblatt u'rzymuje, że 
ran- 
cyę. Bzło zawsze dziwnem, że ze sprawy eks- 
kapitana Dreyfusa, rznanego przez trzech z ko- 
lei ministrów sprawiedliwości i przez kilka try- 
Prici za winnego, robiono tyle hałasu 

| Trzeba było rrzypuszczsć, że pod firmą Drey- 


Żna unikrąć samedzielcego uporządkowania 
sprawy handlowej i ełowej przez Węgry*. 
Wynikałoby stąd, że monarcha już się po- 
godził z myślą utworzenie, przynajmniej w 
teoryl odrębnego obszaru cłowego Węgier. 


| rie wymienie z jakichs powodów, 
Tymczasem łatwo się domyśleó, że właśnie 


| piernanych za granicami Frazeyj, albo nawst 
| Paryża., Dopiero taraz znany publicysta p. Cor- 
|nely rzesz tę dokładnie wyjaśnił w broszurze, 
|którą i nam przysłano. Datami na każdej stro: 
| nioy, mowami deputowanych, oświadczeniami 
wybitnych orób w obowie radykalnym udowa- 
dnie autor, że Dreyfusyadn jest walką z repu- 
bliką nmiarkowaną, o której radyksliści mówią, 
że znajduje się pod połączoną władzą czabli i 
kropidła. Ich zdaniem, taka republika prosto 
prowadzi do monarch'i, nie dlatego, ża taki 
plan mają „szabla z kropidłem*, ale że Fran- 
cuzi są narodem menarchicznym, a republikę 
znoszą tylko dcpóty, dopóki ona jest rewolu- 
cyą, burzeniem czegoś, walką namiętności, te- 
roryzmem choćby tylko białym. Wówczas wi- 
cher polityczny zmuszą praktyczną większośó 
do zachowywania się, jak zając pod miedzą — 


handlowem, 


te głosy dziennikarskie, które nie przytacza- 
jąc żadnego przekonywującego dowodu, twier- 
dzą, że ugoda zawarta z rządem węgierskim 
przez hr. Badeuiego i dra Bilińskiego, 


ustępstwa dla Austryi. Ta fable cunvenne orze- 
komo niekorzystnej ugodzie , ząwartsj „lexko- 
myślnie* przez hr. Badeniego, obiega ciągle w 
kołach, które sobie nie zadały nawet pracy 
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do rzeczy, uważamy to jako niemożliwe , aby 
Cesarz zalecił obu rządom umożebrić zwołanie |; parlament austrysoki w uroczystościach jubile- 
Rady państwa, względnie przygotowanie wszel-, uszowych nie brał udziału np. pod fermą adre- 
kich odpowiednich przepisów, „gdyby nie mo- | su, deputacyi, wysłanej pa te uroczystości itd. 
i Ten właśnie wzgląd zwołania Rady państwa 


Cesarz, jako główny stróż i obrońca jedności | 
monarchii, użyje do ostatniej chwil: wszelkie- / 
go swego wpływu, sby zapobiedz choćby | 
tylko teoretycznej separacyi na polu cłowem il! 
która w każdym razie musiałaby | 
osłabić także polityczny związek dwóch części | 
monarchii, Zaostrzeja niewątpliwie sytuacyę | 


jest | 
niekorzystną dla Austryi i że zatem gabinet į 
hr. Thuou musi koniccziie wytargować nowa | 


kami herodowemi, trzac: zapewnia, że Niemcy ; i republika trwać może. Etykietę jej powinna 
nie mogą się cofnąć do czasów  przedchrześci- | być gorączka mepokój i niewiadoizość, Go ju- 
jańskich i stać się znów takimi (rermanami, | tro przyniesie. Natomiast, gdy nastaje spokój 
jakich opisuje Tacyt, a czwarty woła: „Qzyż/ i gdy każdy wie, że to, oo jest dziś, bądzie i 
ma się okazać, że Polscy są tylko do płacenia | za miesiąc 1 zarok, wnet się budzą w większo* 
podatków!* Ale te protesty nia jeszcze nie zna-; ści narodu fantazye, które zadowolić moża tyl- 
oz% Bardzo być może, że niebawem Niemey | ko monarchia. Zatem potrzeba walki. Przed 
oswoją się z projektami Haensemaana i uznają ! kilku !aty toczono ją z duchowieństwem, ale 
je za bardzo dobre. Ażaliż nie odbyli już poło-| mądra polityka Papież» Lesna XIII wytrąciła 
wy drogi do karbtarzyństwa? tą broń z ręki radykalistów. Więc powstała 

Nie tak rozlegle są plany hakatystów ro- | Dreyfusyada, burząca zaufanie do sądów i w 
syjsk'ch. Wystąpi oni w Mosk. Wiedomościach | cgóle wiadzy. W tem już jest jej cel, ule oprócz 
z projektem wziguia pod zarząd rządowy: ban-; tego spodziewa się ona przez podkopanie tego 
ków ziemskich 1 Towarzystw kredytowych na, zaufania wywołsć małą rewclucyjkę, której 
Litwie, a to dlatego, że teinstytucye, pożycza-| ostrze zawczasu rkierowuje przeciw dwóm 


jąc pieniądze polskim zemanom, dają im mo: | czynuikom ładu społecznego: przeciw wojsku 
anosó utrzymauia się przy ziemi, natomiast niei i duchowieństwu. Sigd ciągia agitacym uboozna, 


kredytują ziemianom rosyjskim, zasianiająv się nie mająca pozornie nie wspóźnago z Dze;fa- 
bądź tem, że oni nie są ozłoukami owych sto-: syadą, a jednak pochodząca z tegoż źródła, — 


przeczytanie oduośnych projektów, zakomuniko- 


wanych Radzie państwa i które sąd swój opie- | 
rają wyłącznie na teudencyjnych frazewuch | 


dziennikarskich, albo obstrukcyjnych dywsega- 
cyach dra Lechera. Na prawdę ugoda, zawar- 
ta przez hr. Badeniego, usuwa najważniejsze z 
dawniejszych niedogodności w stosunkach hau- 


) dlowo-cłowych i oznacza ze stanowiska au- 


stryackiego postęp. Hr. Badeni uzyskał wszyst- 
ko, co w danym razie można było uzyskać i 
tylko zupełay brak zmysłu politycznego może 
przypuszozać, že gabinet hr. Tauna wytargu- | 
je na Węgrach znaczniejsze ustępstwa. Də- 
klamacye te, wynikające z brzydkiej pośmier- 
tnej nienawiści do hr. Badeniego, utrudnia - | 
ją tylko pozycyę hr. Thuna i roznutmiętniają 
niepotrzebnie opinię publiczią na Węgrzech. 
Co do zwołania Rady państwa, to wybór 
deputacyi kwotowych ma czysto formalne zne- 


FATALNA DEWIZA 


POWIEŚĆ 
przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Cigg dalszy). 
Za namową Erdódlego przyjąłem na sie- 


jąrek doradzenia Arradowi, iżby na 
bie obowiąze ostatnią swą 


| wszelki przypadek sporządził 
| wolę i uregulował interesa. | 
| Przykra to była misy, bo Keresza lubił 
życie zawsze, 8 tembardzie) cenił je od dni 
kilku. To też gdym ma wspomniał o potrzebie 
przygotowania się na wszystko, poblad, po- 
smutniał, westchnął i odparł glosem rozdziera- 
jącem mi serce : | 

— Dopełniłem wszystkiego... wszak jestem 
~ pełnoletnim i jedynakiem... Ale co zrobię z 
zet mi ona może nie wiedzieć o niczem... 

— Nie o tem mówię — podohwycił K.eresza 
r rozdraźnieniem. — Mówię o sobie i o tem, 
jak się ja z nią pożegnam, 00 jej powiem w 
tej ostatniej może rozmowie . : 

Tu głos Arpada zadrżal boleśnie. Spoj- 
rzałem nań ze współczuciem i struch'ałem na 
widok łez błyszczących w jego męzkich oczach. 
Łzy te udowcdniły, że zakochał się szalenie 
w pięknej dziewczynie i że mu było nad wy" 
| raz przykro narażać w tej chwili życie pełne 
nadziei. | 

Smutno mi się zrobiło w duszy, a mój 
przyjaciel, ochłonąwszy, ciągnął innym już 
tonem : 

— Odwaga ?.. co to jest odwaga ?.. Tchó- 
rzem przecież nie byłem nigdy, a jednak przy- 
znaję, iż wolałbym perspektywę pojedynku z 
kim innym, byle nie z Szaparym. On ma nie- 


szczęśliwą rękę... 


D 


Przeczuwam zresztą nie 


wurzyszeń kredytowych, opartych na wzaje- 
rności, bą!ź tem, że Gi rosyjscy ziemiasie są 
już tak zadłużeni, ié nio im pożyczyć nie 10- 
$na. „Choćby to było prawdą — powiadają Mosk. 
Wied — w każdym razie ltosyanin powinien 
mieć przywileje w kraja, zdobytym krwią ro- 
syjską i koniecznie tręst* usunąć ię p: prostu 
zieprzyżwo tosó, że tylko rosyjskie folwarki 
idą z młotka za długi, a Polak zawsza się wy- 
winie.* A zatem hskatyśc: rosyjscy żądują, sby 
prywat: ymi funduszami Polaków, złośonytnii do 
banków, rządzili baakruci rosyjscy w teń po- 
sób, iżby wydziedziczenie Polaków z ziemi na- 
stąpiło jak najprędzej. Na ozelo kazdego ta- 
kiego bauku stoi juź Rosjamin, bo tego żąda 
ustawa wyjątkowa dia wszyskich polskich pro 
wincyi; on daje rządowi rękojmię, że w tych 
jnstytucyach nie odbywa się żadną tak zwana 
„intryga polska“. Dalej w tym kierunku pójśń 
uie można, bo gdyby bankrutom powieizono 
zarząd banków, to kapitaliści natychmiast wy- 
cofalidy z nich swoje wkladki 1 te inustytucye 
przestaiyby istnieć. Skonfiskowaó fuudaszów 
bankowych także nie można, ani zmiðnió stæ- 


dj tutów na korzyść ludzi, nie mających nio ba 


hipotece, zatem cała ta agitacya ma tylko ten 
sens, że może skłonić rząd do zupeinego zam- 
koięcia prywatnego kredytu xiemianom pol- 
skim. Byioby to oczywiście utrudnienie, szy- 
kana, ale nio więcej. Żadna ustawa nie zmieni 
ekonomicznego prawa, podług którego kapitał 
szuka pewnej lokaty, a ludzie zasiugujący nA 
kredyt zawsze go znajdą, me w Wilnie, to w 
Petersburgu. 


| smierć, ale utratę Maryi.. a to gorsze od 


śmierGi ! 

— Nie rozumiem cię — zawołałam. — Jeśli 
zginiesz, to... przepadło; jeśli jednak nie zgi- 
niesz, to nie utracisz przecie Lkrzeczonej. 

— Takby się zdawaio — cdparł Azpud — 
a jednek przeczuwam utratę nie życia lecz 
Maryi i to przeczucie napełnia mnie okropną 
trwogą. e AS 

— Jestes zdenerwowany, uspokój się! — 
rzekłem i pożegnałsm przyjaciele, którego wi- 


dok i słowa niewymowią mi sprawiaży bolest, 


walka przeciw wiatrazowi, przeciw nieistn:eją- 


czenie, bo chodzi jedynie o skOnstatowanie, że 
nie mogły się zgodzić. Ważniejszym byłby 
wzgląd na wybór członków deltgacyi austrya- 
okiej, zwtaszcza, gdyby się znosił) na zwuła- 
nie przyszłej sesyl delcgacyi wozżeśniej, niż la- 
j tem r. 1899. Z innego jednak powodu zwoła- 
nie Rady państwa na nową sesję przed kor- 


cemu przymierzu krepidia z sza*lą. P. Corneiy 
utrzymuje, że gdyby rząd uwoln:i Dreyfuw z 
wyspy Dyubelsk ej, spłatałby potężnego figla 
radykał:m i socyalistom, ae oni wówozse n4- 
tychimiast zaczęlby dowodzić, że stało się łc- 
trowstwo, pozliewaź Drezius niewątpliwie był 
szpiagiem Takie wytłówwczanie Dreyfasyady | com listopada wydaje się komiecznema. W osia- 
wygląda bardzo prawdopedobnie. inch dnach iistopada i pierwszych grudnia 
kW 1 PdŻ AGCA OSIADA GOOD ATB AE GT ASEAS. NN odbędą BiQ tutaj główne dworskie Uroczy sUGBGl 
f jubileuszowe. Trudno przypuścić, aby ms nich 
parlameut świecił nieobecnością. W prowadze- 

Piszą nata z Wiednia, 25 sierpula: faje systemu komstysucyjucgo jest najważniej- 

Woczorejsze konforoncye ministrów susty- | szym na polu pobtyki wewnętizuej wypadkiem 
ackich i węgierskich w Budapeszcie trwały 7 | BO-ietniego panowania Cesarza Franciszka Jó- 
godzin z krótką przerwą. Dotiychozas mie po-; zefą. Z jakiegobądź stanowiska zechoemy sę 
jawiły się żadna biuletyny o ich rezultacie. | zapatrywać na różne przepisy obowiązującej 
Ale sam fakt, źe dzis odbywa się dalszy ciąg | dziś konstytucyi grudniowej z r. 1867, to prze- 
narad świadczy, że po obu stronach przeważa | cież system konstytucyjny, obejmujący także 
życzen'e dcjśsia do porozumienia. Tymczasem | sejmy krajowe i najważniejsze prawa obywa- 
dzieuniki tutejsze ogłaszają ciekawe (jeżeli są | teiskie, oznacza ogromay a normalny postęp 
autentyczne) relaoye o kontereucyach w Ischiu, | dodatni w porównaniu do dawniejszego syste- 
które tworzjły wstęp do teraźniejszych narad. | mu biurokratyczno-centralistycznego. Najlepsza 
Według doniesień /vcue Freie Presse, Cesarz w | rzecz w świecie ulega nadużyciu. Ale stąd, że 
ischlu wezwał oba rządy do dalszych rokowań, | system konstytucyjny Został madużyty przez 
ze skrupulutuem uwzgiędaieniem konstytucyjnej radykalną agitacyę w Czechach, przez obstru- 
legalności, tudzież z zadnowaniem ekonomicznej | koyonistów niemieckich, przez samobójczy ruch 
i poliiycznej jedności imousichii. Według Neues | ludowy“ w Głalicyi, mie wynika woale, aby 
Wiener Tagblatt, rząd węgierski domaga S'ę! koustytucyonalizm był sam przez się rzeczą 
śpiesznego zwołania Rady państwa przede- | zdrożną, Owszem, jest on formą ściśle związa” 
wazystkiem w tym celu, aby ponownie wybra- | ną z historycznym rozwojem państw europej- 
ne zostały deputucye kwotowe, gdyż dopiero | skich na zasadzie chrzezoijańskiej, która raz 
po urzędowem skonstatowaniu, ze deputacye | na zawsze obaliła teoryę starożytnego wszech 
nie zgodziły się co do kwoty, może ją ustano- | władnego państwa, nie uznającego żadnych 
wić Cesarz i Król. W dalszym ciągu swych re- | przyroduonych praw obywatelskich, Wracając 


Kunferencye. — Rada państwa. 
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na nową sesyę czyni prawdopodobnem, zwła- 
szcza, że to Monarsze dostarczy pożądanej spo- 


,sobności do ejcowskiego napomnienia parla- 


mentn. i 


Sytuacya. 


Konferencye ministeryalne w Peszcie za- 
kończyły się wczoraj po południu, a wieczorem 
odjechali z powrotem do Wiednia ministrowie 
austryaccy hr. Thun, ds. Kaizl i dr. Baernrei- 
ther. Tymi dniami odbyć się mają w Peszcie 
i w Wieduiu narady gabinetowe, na których 
wszystko to, eo było w Peszcie przedmiotem 
dyskusyi w śoiślejszem kółku trzech austrya- 
ckich i trzech węgierskich ministrów, przedsta- 
wione zostanie gremialnie zebranym kollegiom 
mainisterpalnym, które powezmą zapewne dal- 


| sze decyzye. Tek donoszą ze strony półurzędo- 


wej. Nad czem radzono w Peszcie i co uchwa* 
lono, tego oczywiście nikt wiedzieć nie może, 
bo przecież tekich rzeczy się nie ogłasza, a 
zresztą ministrowie związali się podobno sło- 
wem honoru, że zachowają to w tajemnicy 
przed złożeniem raportu QCesarzowi. Mimo to 
niekióre pisma, wiedzione wstrętnym popędem 
do wywoływania sensacyi i drażnienia nerwów 
publiczności, nawet z takiego, stak mało pola 
poetyckiej fantazyi otwierającego wypadku, jak 
konforencye ministerynlnć, starają się zrobić 


jakiś dramatyczny wypadek. W tonie taiemni- . 


czym więc donoszą, że musiało się stać coś nóad- 
zwyczajnego, bo hr. Thua z dr. Kaizlem i dr. 
Baernreiterem wyjechali z Pesztu, że rokowa- 
nia zerwane. Pauzy, domyślniki, znaki pytania, 
rozstrzalony druk i inne tym podobne figle 
dziennikarskie mają to doniesienie uczynić je- 
szoze bardziej zajmującem i sensacyjnem. Nie 
pojmujemy, jaki cel może mieó podobne baj- 
czarstwo polityczne, praktykowane przaz orga- 
ny, chcące uchodzić za poważne. Cóż dziwnzgo 
może być w tem, że ministrowie austryaccy 


.odbywszy kilkagodzinna konferencye we środę 


1 czwartek, wyjechali z Pesztu? -Jak długo 
mieli właściwie radzić? Dwa tygodnie, czy 
miesiąc? Dla nas, jak i dla każdego spokojnie- 
mysiączgo ozłowieka, wyjazd ich z Pesztu jest 
całkiem zrozumiałym i nie może byó oznaką 
ani rozbicią się ugody, ani jej sfinalizowania. 


Korespondencye. 


Rzym 20 sierpnia. 
. Ojciec św. zupełnie już przyszedł do zdro- 
wia, odprawia mszę św. i udziela audyencyi ,a 
jakkolwiek wiek sędziwy świątobliwego starca 


przy ksżdej niedyspozycyi łatwe do zrozumie: > 


nia budzi obawy, to przecież jego siły fizyczne 
i umysłowe rokują mu jeszcza żywot długi ku 


pożytkowi Kościoła. í 


Niekiedy Ojoieo sw. żartobliwie wymienia 
swego następcę, niekiedy za sfer watykańskich 
daje się słyszeó nowe nazwisko przyszłego 
sternika nawy Piotrowej. Wszystko to jednak 
nie upowaźuia do Żadnych wniosków ściśle 
Gkreślonych, dawne bowiem przysłowie rzym- 
skie powiada: „Kto wchodzi do konklawe pa- 
pieżem, wychodzi kardynałem“. W samej rze» 


czy historya dotychczasowych konklawe stwier: : 


dza słuszność przysłowia: — prawie nigdy nie 
wychodzi z głosowania kardynał, na którego 
przed konkiawe zwracano szczególniejszą uwa- 
gą. Pomimo to w kołach watykańskich krążą 
nazwiska kardynałów, którzy mogą odegrać 
ważuą rolę w przyszłem konklawe. Najczęściej 


|roztropnym, iżby wyjawił narzeczonej tajemani- 


cę? A może ona sama domyśliła się. Jnaczej 
wezwania księżniczki wytłumaczyć sobie nie 


| mogłem. 


Z księżniczką byłem już na bardzo po- 
ufałej stopie, bo kobiety odgadują przyjaciół 
swych ukochanych. To też panna Marya obda- 
rzeła mnie wyjątkowymi względami, z czem 
się bynajmniej nie kryła. 

Ubraiem się pospiesznie i pobiegłem do 
pałacu Ghików. Zastaiem Maryę, czeksjącą na 
mnie, ze śladem dopiero co wylunych łez 


Obwiniałem siebie o wszystko 1 większe może | w oczach. Gdy mnie ujrzała, rzekia odrazu bez 
przechodziłem męoczarnie, niź zakochany W | żadnych wstępów : 


księżniczce Keresza. 


Powróciwszy do siebie, zamsnąłem Się w 
pokoju, postanawiając w dauu tym mie wy- 
gdyż widok ludzi dręczył 
mnie, a ruch stołeczny rozstrajał i draśnił mcje 


chodzić z domu, 


nerwy. 


Rzuciłem się na sofą i utopiwszy błędny 
Wzrok w suficie, przemyśliwałem nad sposo- 


bami ocalenia przyjaciela. 


On nie powinien zginąć, on, młodzan 
pełen nadziei, do którego Życie śmiało się 
Ale Szapary 
nie chybisł nigdy, a w tjm pojedyuku nie 
j j Cała nadzieja w przy- 


wszystkiemi smemi powabami... 


chybi  tembsrdziej.... 
padku. który czasami pomaga niespodzianie... 
Tak rozmysiając, pragaąlem, aby sekun- 


danci zdali na mnie nabijanie pistoletów i licze- 


ct 2d 


Sa tutaj uie jestem w sianie. 


— Przed chwilą pożegnał mnie Arpad, mó- 
wiąc że wyjeżdża juwro do swojej matki, aby 
się podzielić z nią zaszem szczęściem. Ale ko- 
biety, kochające tak jak ja, mają wysoce roz- 
winięte przeczucie. Więć i ja przeczuwam, że 
Arpad nie jedzie do matki! Ona będzie się bił 
z Szsparym !... 

Urwała, stłumiła z wysiłkiem łzy i ode- 


jtohnąwszy mówiła, widząc, że zamierzam za- 
l przeczyć jej siowom: 


— Nie przecz paa, gdyż ani zaprzeczenia ani 


| potsłótadzónia mie żądam. Nie próżno jestem 


córką okrytego bliznami wojaka, & siostrą Ofi- 
Gera waszego pułku, abym nie wiedziała, žo 
prawdy powiedzieó nie możesz, a ja gio poTra- 


Skinąłem głową w milozeniu, pizygnę- 


nie, podczas którego miały paść strzały. Wie- biony bardziej wyrazem twarzy Maryi, mż lo- 


działem z doświadczenia, 1% są to Czynności 
niezmiernie ważne. Pistolety nabite bardzo Sil- 
nie górują zwykle, szybkie zaś liczenie go- 
rączkuje zapaśników 1 zmusza ioh do bezmy8i- 
nego pocIągania za cyugiel. 


rem doręczony bilecik księżniczki Ghika, 

wzywała mnie czeiaprędzej do siebie. 
Zastanowiło mnie to, x x 
Ozyżby Keresza był do tego stopnia uie- 


sem Arpada. Ona siłamiła ikanie i rzekła: 

'— Wezwałam pana do siebie, gdyż jestes 
nieząwodnie sekundantem Arpada, wezwBiam 
œQ jedzak nie po to, aby rozwodzić żale iub 


j T ' | dręozyó cię pytaniami, lesz aby prosió, iżbyś 
Rozmyślania te przerwał mi juź wieozo- | pan uczynił 
Ki0ra 


4n uozyniń wszystko co możliwe dla zachowa: 
nia mi Arpada żywym... iżbyś powiedział mu, 
że Żałoba po nim okryłaby nie jeduą ale dwie 
rodziny, gdyż ja bym tego nie przeżyła... 


miikie, bo łkanie zatamowało jej gło. 


| Księżniczka powstała z miejsca i wycią- 


Usiłowałem zapewnić ją. że spełnienie jej woli 
jest najgorętszem mojem życzeniem. 

Księżniczka zapancwała nad sobą i po 
chwili zaczęła : f - eT 

— Będziemy najlepszymi przyjaciółmi, alo 
musisz pan przyrzec mi, iż odiąd poświęólsz 
życie swoje mule i Arpadowi, że nie opuścisz 
go w żadnym wypadku i odwiez.esz czy żywego, 
czy... ua marach. 

„I zalała eig rzewnemi łzami, a ja zerwa- 
łem się, aby zakończyć tę niewypowiedzianie 
przykrą scenę, 

— Źyczeme pani uważam zę% rczkaz — rze- 
klom, zabierając się do odejścia. — Uczynię 
dla ciebie wszystko, nawet to, czegobym nie 
uczynił dla Arpada.... — 


gając ku mnie obie dlonie, rzekła: 

— Ja imuszę wiedzieć prawdę; nie będziesz 
pan ukrywał jej przedemną? 
Nie! 

— (Gdyby Arpad był rauny? 

— Zostaniesz pani powiadomioną natych- 
miast. 

— A gdyby zginął? 

— Również. 

— Jeśli zaś ocaleje.... 

Podułem księżniczce ręką w milezeniu, 
praguąe ooprędzej uciec od widoku jej ślicznych, 
a tak smuinych w chwili tej oozu. Una, widząc 
moje pomięszania, pytała jeszcze. 

— Mam więc pańskie słowo? 

— Masz je pani. 

— Przecież widzisz, że jestem.., siiną. Wszyst- 
ko zniosę. = 

Ucałowałem zimną dłoń księżniczki i wy- 
biegłem, podążając spiesznie do Arpada. Miałem 
urazę do niego, Ż8 nie umiał ukryó prawdy 
przed narzeczong, że biedną siabą istotę wmię- 
szał do dramatu, który mial się niebawem ro~ 
zegrać. ne” 

Wkrótce znalazłem się u przyjaciela i opo- 


ma 


wiedziałem mn, 00 zaszło. Keresza zdziwił się 
i rzekł: 

— A jednak czyniłem wszystko 0o możliwe, 
aby nie obudzić w niej podejrzenia. 

_Bprawdziło się więc to, co przepowiedział 

Erdódy:; księżniczka była zakochaną w Arpa- 
dzie jak ośrmnastoletnie dziewczę w ślicznym 
młodzieńcu. 

Odtąd ja i ona, mielismy stawki w tej 
grubej grze, jaką był pojedynek Kereszy z Sza- 
parym, w tym dramacie, jakim się pojedynek 
ten mógł zakończyć. ; 

Jeśli dotąd byłsm trwożny i rozgorąozko-= 
wany, to od tej chwili stałem się prawie nie- 
przytownym z nadmiaru obawy o los Arpada 
1 dziewicze serce księżniczki. 

W takich warunkach, dziwne uczucią 
ogarnisją nawet żołnierskie serca. Pamiętam 
doskonale, iż jakkolwiek nie przypuszczałem 
śmierci Arpada, ulegałem jednak dziwnemu 
jakiemuś przeczuciu czegoś nieokreślonego, 60 
nas spotkać miało. 

O Szaparego nie chodziło mi wcale. Ze 
względu na Maryę, pragnąlem, by wyszedł cało 
z tej rozprawy, ale choć odozawałem przykrośó 
położenia, w jakieby popadła księżniczka, gdyby 
Keresza zabi swego rywala, nie mogłem prze- 
cie. podsuwać przyjacielowi myśli, by pierwszy 
strzeli w powietrze. Z każdym innym, w po- 
dobnych okolicznościach, byłby to środek pe- 
wny ale nie z tym oyganem, pałającym gorą- 
cem Uczaciem do panny Ghika, a ziejącym nie- 
nawiścią do Arpada r 

Prosto z wagonu mieliśmy wsiąść do gó- 
ralskiej bryki i popędzió w Karpaty, gdzie zda- 
walo nam się, że lauwiej można będzie zatrzeć 
ślady przeżladowanego wówczas na Węgrzech 
i w armii pojedynku. 


(Ciąg dalsry nastąpi). 
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słychać o kardynale Parocehi i kardynale Se- 
rafinie Vanutelli. nre 

Kardynał Parocchi, wikaryusz Jego Swią: 
tobliwości, jest jednym z najdowcipniejszych i 
najbystrzejszych ozłonków kolegium ducho- 
wnego w Rzymie, a jako erudyta, trzyma bez 
wątpienia prym w Świętem kolegium w Wa- 
tykanie, to też niewątpliwie odegra on w przy- 
szłem konklawe rolę pierwszorzędną, jeżeli. nie 
jako kandydat, to jako elektor. , 

Kardynał Serafin Vanutelli odznacza się 
taktem i nadzwyczajną zręcznością w obcowa: 
niu z ludźmi. Byłby to jeden z najpoważniej: 
szych kandydatów, gdyby nie względna mło 
dość i gdyby nie tłum bliższych lub dalszych 
krewnych, z których nie wszyscy przynoszą 
zaszczyt rodowi Vanutellich. Bez wątpienia 
kardynał nie odpowiada za przywary człon- 
ków swej rodziny, ale przeciwnicy jego nie 
omieszkają z tego zarzutu korzystać w chwili 
stanowczej. 

Kardynałem, którego dotychczas nie wy- 
mieniano, jako papabile, który jednak nie jest 
pozbawiony widoków powodzenia , jest kardy- 
nał Oreglia, dziekan świętego kolegium i ka- 
merling, a więs piastun dwóch godności, któ- 
re na przyszłem konklawe zjednoczy władzę 
duchowną i świecką. Kardynał Oreglia nie 
ma wielu przyjaciół z powodu usposobienia 
nieco szorstkiego. Od dwóch jednak lat do- 
stojnik ten Kościoła zmienił się znacznie, za- 
czął bywać w ambasadach, brać udział w po- 
siedzeniach kongregacyi 1 t. p. W ostatnich 
również latach wyrównały się stosuaki kar- 
dynała z Ojcem św., dotyohozas bardzo na- 
prażone. 

Kardynał di Pietro jest mężem świątobli- 
wym. Byłby to Papież epoki przejściowej, tak, 
jak Leon XLI-ty jest Papieżem polityki. Hi- 
storya anegdotyczna jego żywota zawiera prza- 
powiednię , wskazującą kardynała na kandyda- 
ta do tyary. Jako student seminaryum otrzy: 
mał był dzisiejszy kardynał misyę do biskupa 
Tivoli. Biskup nie mógł odrazu przyjąć młode- 
go seminarzysty, który w oczekiwaniu na 4u- 
dyencyę udał się do pobliskiej katedry. We 
drzwiach kościoła spotkał pielgrzyma, który 
rzucił mu się do nóg, wołając: „Pozwól mi 
ucałować sandał Papieża !* Odtąd przy każdej 
_ wyższej nominacyi kardynała Pietro mówiono: 
„Sprawdza się przepowiednia !'* Kardynał jest 
bardzo popularny wśród ludu rzymskiego. 

. Jednym z najpoważniejszych ezłonków 
swiętego kolegium jest kardynał Gotti, Grenu- 
eńczyk, z zakonu karmelitów. Od niedawna do- 
piero należy do książąt kościoła, umiał sobie 
jednak w krótkim ozasie zjednać szacunek 
ogólny. Ojoiec św. wysoko ceni zdanie tego 
kardynała. Wielkie zasługi kościołowi oddał 
kardynał Głotti na stanowisku nuncyusza Bra- 
zylii, dokąd był posłany w czasie poważnych 
zatargów pomiędzy władzą duchowną a świe- 
oką. Po powrocie z Brazylii, w uznaniu zasłag, 
otrzymał kapelusz kardynalski. 

Z kardynałów włoskich zasługują jeszcze 
na uwagę: arcybiskup Medyolann, kardynał 
Ferrari; arcybiskup Wenecyi, kardynał Sarto; 
arcybiskup Neapolu, kardynał Prisco i bardzo 
stary arcybiskup Palermo, kardynał Celesia. 

Dodajmy, ik wszyscy kardynałowie, któ- 
rych dotychczas opinia publiczna wskazywała, 
jako domniemanych spadkobierców Leoną 
XUI-go, umierali przed domniemanym spadko- 
dawcą, jak np. kardynałowie: Schiaffino, Zi- 
gliara, Monaco La Valletta i San F'elice. 


Co i o czem piszą. 

W doskonałym artykule rozbiera Gazeta 
narodowa stosunek prasy naszej do rządu kra- 
jowego. Artykuł ten tak jest dobry, że powta- 
rzamy go w całości: 

Polemika, jaka wywiązała się pomiędzy Ato- 
wem polskien: i Kuryerem lwowskim z jednej stro- 
ny, a całą resztą prasy krajowej z drugiej strony — 
na tle zapatrywań na stan wyjątkowy, zaprowadzo- 
ny w zachodniej części kraja z powodu ludowych 
zaburzeń antisemickich i nz. jego dalsze konsekwen- 
cye, czyni niezbędnem wyjaśnienie pewnej sprawy 
specyalnej, która w polityce krajowej i w ogóle w 
naszem życiu publicznem ma znaczenie wcale do- 
niosłe, Mianowicie chodzi o znaczenie stosunku na- 
szych stronnictw politycznych do rządu krajowego — 
wyraźnie to podkreślamy: do rządu krajowego. 

Gdy namiestnik, hr. Piniński, po zaprowadze- 
nin stanu wyjątkowego, zaprosił przedstawicieli 
wszystkich dzienników na konferencyę, aby wytłó- 
maczyć im lojalnie powody, które skłoniły rząd do 
zastosowania tego Środka, wówczas cała nasza pra- 
sa — nie wyjmując Słowa Polskiego ani Kuryera 
Lwowskiego — uznała ogłoszony stan wyjątkowy za 
niemiłą ale nienchronną konieczność. I nie dziwne- 
go, trudno bowiem, ażeby ktokolwiek, kto nie uwa- 
ża rabunków, kradzieży i podpalań, dokonywanych 
przez ciemne zbałamucone tłumy, za rzecz, która w 
państwie cywilizowanem może być  tolerowaną, 
mógł potępióć środek, który stanowczo i skutecznie 
kres tym  zaburzeniom położył. Kto był i musiał 
być z okazanej w tym wypadku energii władz bez- 
"warunkowo niezadowolony, to chyba tylko owe 
stronnictwa, które żyją z tego, iż sieją wiatr, aby 
zbierać burze, gdyż burze i zawieruchy, to ich ży- 
wiol, bez którego nie ma dla nich racyi bytu. Głó- 
wnym przedstawicielom tych stronnictw otworzyło 
Słowo Polskie gościnnie swe łamy, z czego korzy- 
stając, wypisali oni srogie tyrady na gwałt zadany 
„prawdziwym* opiekunom ludu przez stan wyją- 
tkowy, ponieważ nie mogą teraz z należytą swobo- 
dą prowadzić go do „uświadomienia...* : 

Za parę tygodni rozpoczęły stronnictwa Słowa 
Polskiego i Kuryera Lwowskiego wspólną tak 3wa- 
ną „akcyę* za natychmiastowem zniesieniem Stanu 
„wyjątkowego, przypomniawszy sobie raptem, „że 
stan wyjątkowy, który pierwotnie także za konie- 
czny uznawały“, jest właściwie ukróceniem swobo- 
dy obywatelskiej, naruszeniem konstytucyą zagwa- 
rantowanej wolności słowa, pisma itd. — i że prze- 
to powinien on być koniecznie zaraz zniesionym! 
Wszyscy w tem zresztą zgadzamy się, iż stan wy- 
jątkowy powinien być bezzwłocznie zniesionym — 
„Skoro zadanie swe spełni* — to jest skoro ustali 
się pacyfikacya wzburzonych rozruchami okolic kraju, 
ladowcy i liberałowie w jawnem przymierzu, a 
w cichej harmonii z socyalistami i stojałowszczyka- 
mi domagają SIę Jednak „bezwarunkowo natychmia- 
stowego“ zniesienia stanu wyjątkowego, aby pp. Da- 
szybski, Stojałowski i Btapińaki mogli znowu „bez 
przeszkody słowem i pismem wyrażać swoje prze- 
konania“. Niechaj tam przyszli historycy Galicyi 
wyświeció raczą, Bkąd się u tych panów raptem 
wzięły te skrupuły konstytucyj':0- welnościowe i o ile 
wpłynęły na ich rozbudzenie artykuły pp. Daszyń- 
skiego i ks. Stujałowskiego. My, Stojąc konsekwen- 
tnie na raz zajętem stanowisku, Sądzimy, że bez 
względu na to, czy kto zgadza się, Czy 116 zgadza 
na stan wyjątkowy, skoro raz uznał go za konie- 
czne złe, potrzebne do uspokojenia rozruchów — 
musi poczekać z żądaniem zniesienia go aż do cza- 
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su, gdy powód jego zaprowadzenia ustąpi. I tu po- ; klimatyczne nastręczają możność łatwej kuracyi 


trzeba nieco ufności do władz. 


Władze, działając w kontakcie ścisłym z naj- ! odpowiednim jest klimat lub położenie 


poważniejszymi przedstawicielami wszystkich klas 


| w różnych cierpieniach. Więc dla kogo nie- 


NZOZA- 
wnicy, albo gdy ktos ma do wyboru między 


ludności w powiatach, nawiedzonych rozruchami, z; Emsem a Reichenhallem, to nie pożałuje, gdy 
pewnością lepiej i dokładniej ocenić to umieją, czy | do tej ostatniej wybisrze się miejseowości. 


stan wyjątkowy spełnił już swój cel, czy nie, ani- 
żeli n. p. pan Stapiński, Rewakowicz i Romano- 
wicz. Za wypowiedzenie tego zdania Kuryer Lwow- 


ski zadekretował, iż oprócz niego i Słowa Polskie- 


go, redakcye wszystkich innych naszych organów 
prasy powinne być powywieszaue — przynajmniej 
in effigie.. Słowo Polskie zaś delikatnie i dyplo- 
matycanie, z powagą należytą wyrok ten swojego 
gorąco kąpanego przyjaciela i sojusznika potwier- 
dziło 


Jakąż zbrodnię popełniły (Czas, Dziennik 
Polski, Gazeta Narodowa i inne potępione w tym 
wypadku pisma ? 

Oto — są, o zgrozo „rządowemi !* 

Chętnie ten zarzut przyjmujemy. I choćby 
nag Kuryer Lwowski miał sto razy uśmiercić na 
swoich łamach, oświadczamy, Że ani skruchy żadnej 
nie czujemy, ani poprawy nie przyobiecujemy — 
tylko dalej chcemy i będziemy popierali rząd kra- 
jowy, nie wstydząc się tego wcale — jak długo on 
jest takim, jakim jest teraz: zgodny z sejmem i z 
Kołem polskiem. Będziemy go popierali, bo ten rząd 
jest złożony od dołu do szczytu z obywateli kraju 
naszego, którzy służą państwu, jak to jest ich obo- 
wiązkiem, ale przez to nie mieli potrzeby przestać 
i nie przestali czuć się synami tej ziemi, która ich 
zrodziła i być synami swojego narodu. 

Nie mamy powodu podejrzywać ich dobrej 
wiary i uczciwości obywatelskiej, dlatego tylko, że 
noszą mundur cesarski. i przekonani jesteśmy, że 
tak samo im leży na sercu dobro i pożytek krajn, 
jak każdemu innemu prawemu jego obywatelowi. 
Pojmujemy, że na ten rząd krajowy wygadywać 
mogą niestworzone rzeczy tacy pp. Wolffy, Kaisery 
Mayredery — bo to są Niemcy, nasi wrogowie za- 


wzięci. Oni uderzają na ten rząd, gdyż widzą w! 


nim eine polnische Regierung — a to, jak wiado- 
mo, drążai ich drapieżrną zachłanność, która chcia- 
łaby cały Świat, a na razia przynajmniej najbliż- 
szych sąsiadów połknąć. Rozumiemy, że pp. Oku- 
niewski, Taniaczkiewicz, Jarosiewicz, Romańczuk 
itp. aż wię trzęsą z zawiści do tego rządu — bo 
slusznie uważają go za — cośkolwiek niedogodny 
dla ich planów politycznych. 

Nie dziwimy się, że socyaliści są wielce obu- 


Pobyt uprzyjsmauia dobra bardzo orkiestra, 
grywsjąca na przemiany w dwóch parkach i 
w sąsiednim Kirchbergu, oraz tak wielka ilość 
spacerów, z jaką rzadko gdziekolwiek spotkać 
się można. Są wycieczki dalekie i blizkie, po 
równinie lub w górach, mniej lub więcej 
wzniesione, dla słabszych lub silniejszych ku- 
racyuszów. Wymienia je i opisuje dokładnie 
każdy przewodnik po Reichenhallu. Spaceruje 
sią więc chętuie przez most i piękny rozległy 
las lisciasty na świeże i smaczne pstrągi do 
Vonn — czasami do położonego już w Austryi 
miasteczka Gross Gemein — do jeziora Thun- 
see o 4 kilometry drogi — albo koleją do 
Hallthurm, dla pięknych widoków wśród łąk i 
lasu — do Berchtesgaden, zkąd droga prowadzi 
do uroczego Kónigsee lub wrerzoie do sąsied- 
niego Salzburga. 

Polaków tego roku przybyło do Rsiohen- 
hallu mniej niż lat poprzednich. Z artystów 
opery używają wypoczynku i pokrzepiają siły: 
p. Myszuga, p. Konarska i panna Korolewi- 
czówna, ponętna na sosnie i — w Reichenhallu. 
Przebywali też lub bawią tu jeszcze między 
innemi: drowa Bąkowska, poetka znana pod 
imieniem Szczęsnej, kierowniczką Bluszczu, Œa- 
bryela Zapolska, ks. Roman Sanguszko ze Sła- 
wuty, p. Liubomęski, profesor kursów rolniczych 
w Krakowie, prof. Henryk Dybowski z War- 
SZaWY. 

Z Beichenhallem łączy się jedno żałobne 
dle nas wspomnienie. Tu bowiem w młodzień- 
czym wieku i w rozkwicie najwspanialszego 
talentu, zgasł Maks Gierymski... Śmiertelne 
szczątki genialnego malarza spoczywają w kwa- 
terze wydzielcnej dla obcych, na miejscowym, 
bez drzew i cienia, zacieśniosym wprawdzie, 
lecz starannie utrzymanym cmentarzu przy ko- 
ciele św. Zenona. Duża płyta marmurowa nosi 
napis polski: 

MAX GIERYMSKI. 
Ur. w Warszawie 1846 r. 
Zmarł d. 16 września 1874 r. 

Grobowiec otacza niska, na sześciu ka- 

miennych słupkach oparta balustrada żelazna. 


rzeni na ten rząd — ponieważ on dość niedelika- | Pomnik skromny bardzo, jak przystało dla wiel- 


tnie przeszkadza im w t. zw. „uświadomieniu ludu 


kiego ozłowieka, lecz burze i deszcze poczerniły 


roboczego“. Również uważamy za wytłómaczonego | kamień, a napis stał się zaledwie czytelnym. 
księdza Stojałowskiego, za jego nieprzyjażń ku ga- | Co gorsza jednak, że grób ten zakupiono tylko 
licyjskiemu rządowi krajowemu, począwszy cd na- | na lat 20, a termin ten upływa już w roku 
miestnika, a skończywszy na ostatnim Żandarmie, | przyszłym... Jeżeli więc nikt nie postsra się 


bo jest z nimi w otwartej, ustawicznej i nieubłaga- 


nej wojnie. A chociaż przysłowie mówi, że kto się; 


lubi, ten się czubi, to przecież, gdy tego czubienia 


się jest za wiele, to także nie jest ani dobrze, ani! 


zbyt przyjemnie. Przestaliśmy się wreszcie dziwić 
że stronnictwo ludowe Kuryera Lwowekiego, tak 
gorąco polskie i patryctyczne, z najbardziej zawzię- 
tymi wrogami polskiej narodowości zwalcza „pol- 
skie rządy* w kraju swoim. Niegdyś, co prawda, 
oburzało nas to, gdyśmy byli świadkami, jak patry- 
archa stronnictwa ludowego, dr. Karol Lewakow- 
ski, z Romańczukiem i socyalistą niemieckim Per- 
nerstorferem błotem obrzucał rząd nasz krajowy w 
rajchsracie. Z czasem musieliśmy się i do tego 
przyzwyczaić, gdyśmy widzieli pp. Winkowskiego i 
Krempę, żebrzących o podpisy Niemców na naj- 
ohydniejsze szkalowania administracyi i sądownictwa 
naszego, gdyśmy byli świadkami, jak dr. Winkow- 
ski z Daszyńskim, Wolffem i Schónererem z zaci- 
śniętemi pięściami szturmy przypuszczał na rybu- 
nę prezydyaluą w Izbie poselskiej, kiedy na krze- 
śle prezydenta Izby siedział Polak. Iz 
Tym się nie dziwimy — lecz komu dziwimy 
się to najmłodszym w tej pięknej kompanii: naszym 
zacnym patryotom z lewicy liberalnej! Wszakże w 
sejmie i w Radzie państwa posłowie z tego stron- 
nictwa nie wyłączają się dotąd od solidarności z 
Kołem polskiem. Namiestnik teraźniejszy wyszedł z 
grona tegoż Koła, a po jego nominacyi cała lewi 
ca delegacyjna zgodnie z konserwatystami 1 wszy- 
stkimi „wstecznikami* ilu ich tam jest objawiała 
hr. Pinińskiemu zaufanie i życzliwość. Czemuż teraz 
mą być za zbrodnię poczytywane popieranie rządu 
krajowego, na którego czele stvi hr. Piniński ? 
Słusznie też Dziennik Polski polemizując ze 
Słowem i Kuryerem powiada: „Nie będziemy ni- 
gdy trzymali się tej taktyki, aby uderzać na namie- 
stnika dlatego, że jest namiestnikiem, na rząd dla- 
tego, że jest rządem. Możemy krytykować jego za- 
rządzenia, ale nie możemy pogodzić się z myślą, że 
np. książę Sanguszko lub hr. Piniński jest mniej 
rozumnym i dobrym Polakiem, niż politycy mający 
swój lokal i organ przy ulicy Chorążczyzny obok 
wzorowej pralni. Monopol spirytusowy 1 tytoniowy 
rozumiemy — monopolu patryotyzmu nigdy“. 


Echa z wód. 


Reichenhall w sierpniu. | 
Miejscowość ia, położona w łagodnym kli- 
macie i wzniesiona 470 metrów nad poziom 
morza Północnego, przecięta rzeką S lzą 1 oto- 
czona wieńcem Alp bawarskich, jest jsdnym 
z najpiękniejszych zakątków Earopy. Warunki 
miejscowe i klimatyczne przy pracy, staraniach 
i zabiegliwości mieszkańców, wytworsyły wspa- 
niałą miejscowość kąpielową, w której szuka 
vlgi w różnych cierpieniach, a przeważnie w 
chorobach płuc i gardła, przeszło 10.000 osób, 
które tu corocznie z różnych stron Świata zje- 
żdżają. W oddzielnej kolumnusdzie oprósz miej- 
scowej solanki i żętycy, pije się wody mine- 
ralne świeżego czerpania ze wszystkich nieme] 
znanych zdrojów leczniczych. Dziwnem się je- 
dnak wydaje, że krakowska akademia umieję- 
tności, jako właścicielka Szczawnicy, nie postę- 
rala się o wprowadzenie do Reichenhallu wód 
szczawnickich i że ich nie uczyniła, na wzór 
innych zarządów kąpielowych przedmiotem 
handlu europejskiego. A przecież łatwo prze- 
konaó i lekarzy i publiczność, że wody te, po- 
siądające znakomity procent alkaliów, skute- 
czniejsze są od innych tego rodzaju. | 
Liczne inhalatorya reichenhalskie : solne 
i igliwiowe, oraz klosze ze ścieśnionem powie- 
trzem urządzone są według ostatnich wyma- 
gań nauki i zapewniły tej miejscowości sławę 
pierwszorzędną. luhalatoriam stanowią też tę- 
żnie, z których mnóstwo osób o różnej porze 
dnią korzysta, : ; 
Wiełkiem uznaniem cieszą się też tutejsze 
kąpiele solankowe, szlamowe, igliwiowe i do- 
skonale urządzone zakłady hydropatyczne, na- 
wet według systemu Kneippa, przytem łaźnie 
parowe i kąpiele rzymskie. Wanny istnieją w 
każdej prawie większej willi tutejszej. Reichen- 
hall poszczyció się teź może pokaźną liczbą 
doskonałych lekarzy. Wybitne wśród nich zaj- 
muje miejsce dr. Zygmunt Goldschmidt, war- 
szawianin, troskliwy, uczynny i bezinteresowny 
względem rodaków swoich, Te wszystkie dla 
Reichenhalla korzystne warunki miejscowe i 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


i szędzie TU TEK BIE MOJ 
mpte Te Odsnaczonych dwoma medalami 
Należy strzedz się przed nańladownictwem, 


mame ~ Acz | 


OWSKIEGRO! 


o dalszą używalność lub zakup wieczysty grobu, 
to przekopią bez litości tę ementarną rolę i na 
tem miejscu inna powstanie mogiła... 1 stanie 
się toż samo, co np. z grobem Stefana Garczyń- 
skiego w Awinionie, z którego ślad nawet nie 
pozostał. Pieniądze nie mogą tu grać żadnej 
roli, gdyż opłata cmentarną wynosi za używal- 
ność na dalszych lat 25 zaledwie 12, a kupno 
grobu na własność wieczystą 150 marek. Trzeba 
tylko, by o tem wczas pomyślano. Na chwilę 
jednak nie wątpię, że nieprzerwany, spokojny 
i wieczny spoczynek, jeśli nie na swojej, to 
w obcej ziemi, mieć będzie ten, którego imię 
obok Grottgera i Matejki swieci cudownym bla- 
skiem na horyzoncie odrodzonej sztuki polskiej. 


Niesumien ni, r 
W jednem z pism pojawił się niedawno 

taki inserat : 
„Upraszam osobę niewiadomą mi z obecnego 


miejsca zamieszkania — której przed kilku laty 
pożyczyłem „Historyę literatury polskiej* Macie- 
jowskiego, „Elegje* Kochanowskiego, „Flisa“ 


Węclewskiego, „Wzory prozy“ i inne — aby 
raczyła je odesłać jak najspieszniej pod moim 
adresem“. 

Odezwa ta, zakończona podpisem i adre- 
sem właściciela zdefektowanej książnicy, od- 
głania a raczej przypomina ów znany nasz 
grzech powszechny, a bynajmniej nie powsze- 
dni, jakim jest brak poszanowania cudzej wła- 
sności, gdy własnością tą są książki. Każdy 
posiadacz księgozbioru mógłby dużo o tem po- 
wiedzieć. Niekiedy nawet bardzo cenne giną 
lub defektują się przez zagubienie pojedyn- 
czych tomów, a już co do książek mniej rzad- 
kich i kosztownych, to te nader często przepa- 
dają zupełnie, lub powracają przynajmniej po- 
darte i wyplamione do właściciela z długotrwa- 
łej niewoli. | 

Oczywiście, dzieje się tak najczęściej nie 
przez zią wolę, jeno przez prostą lekkomyślność, 
ale szkoda i krzywda, mimo to, szkodą i krzy- 
wdą być nie przestaje. i 

Pan Jan, pani Helena i panna Aniela z 
pewnością nie zabraliby na własność cudzej la- 
ski, półmiska lub pierścionka ; ale wszyscy oni 
razem i każdy z osobna, bez żadnego skrupu- 
łu, po całych latach trzymają u siebie cu- 
dze książki, wypożyczają je na własną rękę 
osobom trzecim i nie poczuwają się zgoła 
do obowiązku zwrócenia ich  wiasoicielowi ; 
ba, nawet zapominają z czasem, czy 1 od kogo 
je wzięli. 

Bo zresztą któżby tam dbał o książkę już 
przeczy taną ? 

I przepadają cenne dzieła, marnieją zaso- 
bne biblioteki. A nadomiar upada gotowość 
wypożyczania książek znajomym i tym sposo- 
bem winę lekkomyślnych przypłaca nie jeden 
żądny wiedzy a niezamożny miłośnik piśmiea- 
nictwa. Zle jest, jak jest. Szanujmy oudze 
książki, boó tego wymaga nietylko prosta 
uczciwość, ale 1 poszanowanie dla skarbów 
myśli ludzkiej. Toż u nas bardziej, niż gdzie- 
kolwiekbądź indziej, dbać trzeba o zasobność 
księgozbiorów prywatnych, gdy publicznych 
mamy tak mało. 


Wystawa zegarków. 


Barlin, 21 sierpnia. 

W salach „Uranii“ przy Taubenstrasse 
otwarto interesującą wystawę zegarków. Wszyst- 
kie tu znajdujemy formy czasomierzów, pozna- 
jemy wszystkie sposoby Oznaczenia godzin, 
począwszy od zegarów słonecznych a kończąc 
na drobniutkich zegareczkach kieszonkowych, 
arcydziełach ścisłości mechanicznej. 

Profesor Reuleaux w mowie 1INaUgUrACyj- 
nej dał treściwy pogląd na rozwoj sztuki zə- 
garmistrzowstwa. Przy pomocy okszów wystą- 
wy lub modeli, objaśniał postępy od najda- 


| 


j 


zwanego Hele w Norymberdze, pierwszego ze- 
garka kieszonkowego, zegarmistrzowstwo w 
Niemczech rozwinęło się niesłychanie. 
Wystawa obejmuje dość dużo owych no- 
rymberskich „jajek“, tak nazwanych od kształ- 
tu swego, u nas zaś cebulami mianowanych. 
Zaznaczyć należy, 1% pierwszy konstruktor, 
wspomniany Hele, zbudował swój zegarek z 
żeląza, s za nim i inni pierwotnie żelazne tyl- 
ko „cebule* zestąwiali; jeden z takich najda- 
wniejszych okazów znajduje się także na wy- 


stawie. Przez wiek cały używali zegarmistrze | 


szczeciny, aż dopiero Holender Hengins wyns- 
lązł sorężynę. Znajdujemy dalej na wystawie 
zegarki kieszonkowe różnych innych kształtów, 


np. w formie krzyża, jakie szczególnie wyra- | 


biano dla duchownysh; w kształcie muszli, 
kwiatów, orzechów, pierścieni i t. d. W zbiorze 
historycznym zwraca też uwsgę zegareczek, 
którego wszystkie części składowe są z drzewa 
i kości słoniowej (naprzykład śrubki). Bardzo 
obfity jest zbiór zegarów stołowych. Wszelkie 
sposoby konstrukcyi objaśnione są wzorowymi 
modelami. Dział zegarków nowożytnych oozy- 
wiście nader wielki i zejmujący. Królewska 
fabryka poroelany wystawiła szereg zegarów 
stołowych w stylu rokoko. Wśród zegarków 
kieszonkowych znajdują się arcydzieła mecha- 
niki i sztuki jubilerskiej. Jest tam np. mały 
zegarek kieszonkowy, który bije godziay i 
kwadranse, pokazuje zmiany księżyca i t.d. — 
kosztuje 9.000 marek. Inne wyroby o podobnej 


Wystawa otwarta będzie przez trzy tygo- 
dnie. Nadmieniam przy tej sposobności, że ber- 
liński zagarmistrz 1 mechanik Loehner, którego 
aparaty do mierzenia '|/,,, sekundy znane już 
są i używane szczególnie w, obserwatoryach 
astronomicznych, skonstruował teraz przyrząd 
do mierzenia */,999 sekundy. Zbudował ku temu 
tarczę, podzieloną w obwodzie zewnętrznym na 
360 stopni, w wewnętrznym na 200 równych 
przedziałów. Srednica tarczy wynosi mniej wię: 
cej trzy metry. Ze pomocą odpowiedniego me- 
chsnizmu wskazówka obiega całe koło pięć 
razy na sekundę. Przebieżenie więc każdego z 
200 przedziałków odbywa się w czasie "o; 
sekundy. Oczywiście dla oznaczenia, ile takich 
cząstek przebiegła wskazówka do pewnej chwi- 
li, nie można jej zatrzymywać, gdyż nagle za- 
trzymanie zepsułoby delikatny organizm. Skom- 
biuowano więc rzecz z... fotografią. Odpowie- 
dvi przyrząd umożliwia 2 880 zdjęć w sekundę, 
motna więc w ten sposób stwierdzić dosć wy: 
godnie, jaką np. drogę przebiegł pocisk jakiś 
w przeciągu */;,ooo sekundy lub w innej dro 
bmutkiej oząstce czasu ! Co za miła perspekty- 
wa dla artylerzystów. Próby znowym przyrzą 
dem, czynione w warsztątach budowy okrętów, 
wypadły podobno bardzo dobrze. 


Z. izby sądowej. 

Jasło, 25 sierpnia. 

(kozruchy antisemickie). - 
Wczoraj odbyła się przed tutejszym sądem 
obwodowym rozprawa przeciw 4 włościanom, 
oskarżonym o napad na karczmę w Przysie- 
kach, wykonany dnia 14 czerwca br. Obwinie- 
ni porozbijali okna, szafę, piece i pokradli wi- 
ktuały, tudzież pierzyny i prześcieradła. Wszyst- 
kich uznano w/nnymi i zasądzono na więzienie 
od 6 tygodni do 2 miesięcy. W toku rozprawy 
jeden z świadków, Sokołowski, który miał do- 
zór nad ową karczmą, odmówił zeznań i złoże- 
nia przysięgi; trybunał nałożył na niego karę 

10-dniowego arerztu. 


Kronika. 


Liwów 26 sierpnia. 

Konsystorz gr. kat. kapituły metropolitalnej 
rozpisał konkurs na posadę prefekta zakrystyi przy 
cerkwi św. Jura we liwowie z terminem do lógo 
września. 

Szkoła dramatyczna. Znany monologista p. 
Zawadzki otwiera w Krakowie szkołę dramatyczną 
dla adeptów sztuki teatralnej. 

Na uroczystości koronacyjne królowej ho- 
lenderskiej Wilhelminy, zjeżdża do Amsterdamu ca- 
ły szereg książęcych rodzin, a mianowicie: książę 
Albrecht pruski z synami, dalej książę Schaumburg 
Lippe z małżonką, którzy reprezentować będą ce- 
Sarza Wilhelma, rodzina w. ks. wajmarskiego, wiel- 


cy księstwo badeńscy, księstwo Wied i książę 
Waldeck-Pyrmont. 
Szkoła kadetów w Warszawie. Cesarz Mi- 


kołaj pozwolił na otwcrzenie w Warszawie szkoły 
kadetów dla 500 wychowanków. 

Konkursa rozpisują: Namiestnictwo lwowskie 
na zapomogi z fundacyi jubileuszowej im, Adolfa br, 
Jorkascha Kocha, dla wdów i sierót po urzędnikach 
skarbowych X i XI klasy rangi, z wyjątkiem urzę: 
dników Kkonceptowych ; termin do 25 września; — 
dalej na posag z fundacyi im, Joela Biera w kwo- 


` 


sunkami finansowymi. Romans w sztuze jest tylko 
przelotny, a nawet niedokończony — jest on wla- 
ściwie tylko przystawką, epizodem zamkniętym w 
ramach prawie zupełnie oddzielnych. Sceniczne za- 
lety tej sztuki mogą wyjść dopiero na samej sce- 


nie, czytanie nie jest ich w stanie uwypuklić i wie- | 


le momentów nienbranych w akcyę aktorską, ginia 
niepostrzeżenie. Za sztuką przemawia dużo aktual- 


ność treści, oną też wiele może się przyczynić do - 
powodzenia scenicznego. H. K. T. będzie przedsta- | 


wiona we Lwowie w najbliższym czasie, jeśli natu- 
ralnie nie przyjłzie w kolizyę z cenzurą, bo w na- 
szych kochanych konstytucyjnych stosunkach do 
tej ewentnalności zaczynamy się przyzwyczajać”. 
Szczepanik w Zakopanem. Od paru dni ba- 
wi w Zakopanem p. Jan Szczepanik z bankierem 
Kleinbergiem i inżynierem Kuchenenem. P anowie 
ci wraz z inżynierem Kornelą rozpoczęli studya nad 
znajdującymi się w różnych miejscowościach doliny 
Nowotarskiej pokładami torfa. Jan Szczepanik jest 
wynalazcą fabrykacyi tkanin z włókien roślinnych, 
znajdujących się w torfie. Ponieważ torfowiska uwa- 
Żane są dotychczas prawie za nieużytki, zajmują zaś 
niekiedy znączne przestrzenie, wynalazek zatem p. 
Szczepanika może mieć w przyszłości nadzwyczajną 
doniosłość. Dotychczasowe próby fabryzacyi tkanin 
z włókien roślinnych, znajdujących się w  torfie, 
dały podobno świetne rezultaty i wynalazek p. 
Szczepaniką został opatentowany. Do fabrykacyi 
nadają się jednak nie wszystkie gatunki torfów, 
Zachodzi przypuszczenie, że w dolinie nowotarskiej 
znajduje się odpowiedni do tego rodzaju eksploata- 
cyi torf i jeśli się okoliczność ta potwierdzi, po- 


wstanie wkrótce w okolicy Zakopanego wielka fa- 


bryka tkanin. Zapewniają nawet, iż w razie odna- 
lezienia dobrego materyału można się spodziewać zà- 
łożenia fabryki w bieżącym jeszcze roku. 

Przy kartach. W Totis na Węgrzech kilku 
panów grało w kasynie w karty. Nagle piorun u- 
derzył w zielony stolik, wskutek czego jeden z gra- 
jących doznał ciężkiego poparzenia, drugi utracił 
słach, a trzeci oślepł. 

Samobójst*o popa. Prawosławny pop, Czu- 
pucz z Budąpesztu. zasądzony na rok więzienia za 
sprzeniewierzenie dwóch tysięcy zł. z funduszów 
cerkiewnych, onegdaj odebzał sobie życie. 

Miniaturowe wydawnictwo. W handlu księ- 
garskim w Warszawie ukazało aię nowe mainiatu- 
rowe wydawnictwo utworów Mickiewicza. D>» wy- 
dania wielkości 1'/, cala kwadratowęgo dodano lupę 
przy której pomocy tekst daja się. odczytać. 

Znaczna kradzież. Nieznani sprawcy włamali 
się do kasy wertheimowskiej p. Kreysera i zabrali 
z niej 2100 zł. K 

Turniej szachowy w Kolonii zakończył się 
w ten sposób, że pierwszą nagrodę - wziął Burn, 
drugą, trzecią i czwartą podzielili - się: Charousek, 
Czygorin i Cohn, piątą wziął Steinitz Były jeszcze 
4 nagrody, z których ostatnią, tj, dziewiątą w ogóle 
wziął Polak Janowski. Tuż po nim w szeregu gra- 
czy następował nasz lwowski mistrz, p Ignacy Po- 
piel, który miał 7 partyi wygranych na 15 gra- 
nych w ogóle. Je:t to wcale pomyślay rezultat, 
zwłaszcza, jeżeli uwzględnimy, że Barn, który wziął 
pierwszą nagrodę, miał tylko 11'|, wygranych par- 
tyi, a ostatni z nagrodzonych Janowski 7'/,, ten 
gam Janowski, który w niedawno odbytym wielkim 
wiedeńskim turnieju wziął trzecią nagrodę. P. Po- 
piel z bardziej znanych graczy pobił Showaltera, 
Schiffersa i Janowskiego. 

Połary. Z Jeziernej w pow. złoczowskim, na- 
deszła dziś rano do Lwowa wiadomość, iż tameczne 
magazyny kolejowe stoją w płomieniach. — We 
wtorek po południu wszczął się pożar we wsi So- 
snowie w pow. podhajeckim, który wyrządził bar: 
dzo wielkie, na razie trudne do obliczenia straty. 

Sprawa pianisty Sievskinga poczyna coraz 
więcej nabierać rozgłosu dzięki anukatolickiej repor- 
teryi dziennikarskiej. Z początku brano Sievskinga 
bardzo gorliwie w obronę i obwiniano ke. Franci- 
szka Peera, którego Sievsking obraził, o spowodo- 
wanie całego zajścia; jednakże dzisiejsze wiadomości, 
nawet z tych samych, antikatolickich źródeł, stwier- 
dzają, że Sievsking zachowywał się wprost prowo- 
kująco, gdyż nietylko, że nie odkrył - głowy, gdy 
ksiądz przechodził z Przen. Sakramentem, ale nawet 
gwizdał, tuż koło księdza, a łagodne upomnienia 
publiczności pobudzały go do głośnego śmiechu. 
bwierdzają dalej wbrew poprzednim doniesieniom, 
że ks. Peer wcale nie obraził Sievskinga, a on, 
który, gdy go ksiądz wzywał, by zdjął kapelusz, 
utrzymywał, że wcale po niemiecku nie rozumie, po 
prostu skłamał, Po wypuszczeniu go na wolność, 


udał się zaraz Siewsking do willi prof, Leschety- 


cie 290 zł. dla ubogich dziewcząt izraelickich z u-| 


kończonym 16 rokiem Życia, przedewszystkiem kre- 
wnych fundatora; termin do 10 paźiziernika; — 
wreszcie na zapomogi z fandacyi jubileuszowej u- 
rzędników sądowych okręgu c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie dla wdów i sierót po urzę- 
dnikach sądowych tegoż okręgu IX, X i XI kil 
rangi; termin do 20 września, — Zarząd powiato- 
wej Kasy dla chorych w Bóbree na posadę sekre: 
tarza z płacą 720 zł. Termin do 15 września. ` 

Wyścig drogowy 10 klm. urządza wyłącznie 
dla swoich członków „Towarzystwo cyklistów we 
Lwowie“. Wyścig odbędzie się w niedzielę 28 bm. 
na gościńcu Gródek-Lubień. Punkt zborny dworzec 
kolejowy w Gródku o godzinie 7-mej rano. Medal 
złoty, srebrny i bronzowy. Wpisy przyjmuje wydział 
Towarzystwa w sobotę od 2 — 4 po połudziu w 
swoim lokalu, Pasaż Haunsmaną, 

Jedwab z nitek pajęczych. Francuskie To- 
warzystwo entomologów otrzymało w tych dniach 
pierwsze próbki jedwabiu, wyrobionego z cieniutkich 
nitek pająka „Nephila madagascarensis“, Jest to 
niezwykle wielki pająk, żyjący na Madagaskarze, 
tubylcy zwią go „Halabes“. Owe próbki jedwabiu 
są koloru żółtawego o złotym połysku. 

Dramat H-K-T. Autor granej u nas niedawno 
komedyi „Gdzie szczęście* napisał nową sztukę pt. 
H-K-T i odczytał ją w tych dniach w lwowskiem 
Kole literackiem. Jeden z obecnych na tym odczycie 
tak opisuje w Głosie Narodu odniesione zeń wra- 
żenie“. Dramat, a właściwie tak nazwana „sztaka*, 
podzielona jest na cztery akty. Tłem są stosunki 
polskie pod zaborem pruskim, treścią — kolizya 
życia i pracy polskiej z brutalstwem 1 bszwzględno- 


wniejszych czasów: od zegarów sionecznych do ścią prusactwa. Jak widać ze wszystkiego, autor 
klepsydr piaskowych i wodnych, dalej do ze- 


„wagowyoch*; 


garów kołowych i tzw. 
kieszonkowych. Dużo 


cie do wahadłowych i 


szy od XIII-go wieku. Od chwili zbudowania 
400 lat temu, przez ślusarza Piotra Hanleima, 


wresz= 


mado się troszczył o fabułę, o bajkę dramatyczną, 
lecz głównie miał na celu uscenizowanie polityczno- 


[ społecznej sytuacyi i pazurów hakatystycznych, któ- 
jest na wystawie okazów starożytnych, począw- 


re się wdzierają przemocą do domów polskich, a 
właściwie do domów szlacheckich, zgnębionych sta- 
nem ekonomicznym i przyciśniętych fatalnymi sto- 


ckiego i tam Żalił się na žandarma, że mu nawet 
nie pozwolił przed udaniem się do aresztu zmienić 
stroju galowego na zwyły i że zabroniono mu w wię- 
zieniu pisywać listy w innym jak niemieckim języku, 
co było dlań uciążliwem, gdyż — jak opowiadał — 
nie włada językiem niemieckim do tego stopnia, by 
mógł w nim prowadzić korespondeneye. ` 
D,namitowy zamach w Kanadzie. Miasto 
Stevenson w brytańskiej Kanadzie w północnej 
Ameryce, omal się nie stało ofiarą nikczemnego za- 
machu, Oto Chińczycy z zemsty za to, że policya 
pozamykała domy gry, podłożyli wielkie dynamitowe 
naboje pod ratusz i inne publiczne i prywatne bu- 
dynki, zamierzając je o północy wysądzić w powie- 
trze, Na szczęście jeden z Chińczyków, poruszony 


wyrzutami sumienia, zgłosił się wieczorem tego sa- - 


mego dnia, w którym miał nastąpić zamach, dù po- 
licyi i wyśpiewał wszystko. Strasznej katastrofie 
zapobieżono zawczasu, a policya uwięziła kilku Chiń- 
czyków. Biała ludność miejscowa, dowiedziawszy 
się o wszystkiem, chciała zlynchować łotrów ale 
policya nie dopuściła do tego. Ziaaczna część zamie- 
szkałych w Stevenson Chińczyków musiała uciekać 
z miasta. az 
__ Qjcisc hydroterapii. W przyszłym roka mi- 
nie sto lat od urodzin sławnego Wincentego Pries- 
snitza, zwanego przez Francuzów „gónie de leau 
froide* (geniuszem zimnej wody), z powodu, że on 
pierwszy zastosował zimną wodę w lecznictwie. 
Warto nadmienić, że Priessnitz w 30 r. życia po 
pierwszych udałych próbach swojej metody został 
skazany na więzienie za szarlataneryę, a podobno na 
wyrok ten wpłynęli patentowani lekarze. Wnet je- 
dnak został Priessnitz z więzienia uwolniony i przy- 
wrócony do czci, a jego miejsce rodzinne Grafen- 
berg na Szląsku austryackim stało się kolebką me- 
tody hydropatycznej. Obecnie Grafenberg, które od- 
znacza się ślicznem położeniem, zostało przez kura- 
cyuszów zaniedbane, główny ich kontyngens bowiem 
skierował się do Kaltenleutgeben, gdzie na czele 
zakładu hydropatycznego stoi genialny Winternitz, 
profesor wiedeńskiego uniwersytetu, pierwszy zało- 
życiel naukowej hydroterapii i jeden z największych 
lekarzy XIX stulecia; do Lindewiese, gdzie dr. 
Schrott połączył leczenie wodą z kuracyą głodową 
wreszcie do Wörishofen, gdzie leczył śp. ks. Kneipp- 
Brylantowy sztandar. Pewien jubiler nowo” 
jorski połączył patryotyzm z reklamą w nas.ępają* 
cym pomyśle : odtworzył oa wiernie narodowy 
sztandar Stanów Zjednoczonych, w rozmiarach wpraw- 
dzie minimalnych (8 cali długości i 4 c. szerokości) 
ale z najkosztowniejszego materyału : sztandar %0- 
stał wyrobiony z drogich kamieni, ma 13 pasów i 
42 gwiazdy. Pasy białe składają się z brylantów 
ponsowe z rubinów, niebieskie z szafirów, na tem 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych | kaneala- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S. W. Niemojowskiego; Lwów, plac Marjacki 8, Bsczagółowe 
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|np. w obiedzie młode jarzyny, pojawiają się one na 
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tle iskrzą się 42 gwiazdy z olbrzymich brylantów. 


Ten mejatsrsztyk jubilerski został wystawiony w 


olbrzymiem oknie wystawowem przy Broodway i 
ściąga tłamy ciekawych. 

Kradzież. Onegdaj z dworu w Hankowicach 
skradziono hr. Drokojowskiemu zbiór numizmatów, 
srebrne serwisy i papiery wartcściowe, 

Z dworu chińskiego. Były ambasador w Chi- 
nach p. Brand opowiada w „Cosmopolis* wiele 
zajmujących szczegółów o Życiu i otoczeniu cesarza 
chińskiego. „Syn słońca* musi, jeżeli rezyduje w 
Em zamieszkanym, nawiasem mówiąc, przez 

— 6000 osób, poddawać się zupełnie surowym prze- 
km odwiecznego ceremoniału. Musi wstawać co- 
dzień o 2 godzinie, kieruje pomiędzy 3 a 6-tą obra- | 
dami rady przybocznej, spożywa o 9-tej Śniadanie, ' 
a o 5 ej popol. obiad. Potrawy na każdy dzień 64 
z góry przepisane. Ponieważ mogłoby się zdarzyć, 
że nie podobnaby było wystarać Bię o „przewidziane 


m mape M 


stole cesarskim dopiero w miesiąc później, niż uin- ` 
nych śmiertelników. Tak samo jest z owocami i- 
wszystkiem innem. Pomimo, Że cesarz dzięki tej 
przezorności nie widzi nigdy potraw nadzwyczej- , 
nych, bo wszelkie niespodzianki są wykluczone, ka- 
żde śniadanie kosztuje go drobnostkę 4000 fr. Ka- 
żda potrawa przychodzi na jego stół w dwóch da- 
niach, podają więcdwoje kurcząt, dwie kaczki, dwie 
ryby itd. Dwóch lekarzy czuwa nieustannie nad ; 
jego żołądkiem ; jeżeli zdaje im się, że je zawiele ` 
amakającej mu przypadkowo potrawy, nie pozwala- ` 
ją podawać jej już nigdy. Jeżeli cesarz chce opu- , 
ścić pałac, musi zachowywać ceremonie obowiąznją- : 
ce już od lat 500. Dają mu konie najspokojniejsze 
i dlatego zwykle bardzo stare i osłabione. Ulice 
zakładają dla niego, bez względu na przeszkody, w 
linii prostej. Jeżeli droga przechodzi przypadziem 
przez rów dawno wysśchnięty, mimo to budują na 
nim most, aby usunąć rawet cień niebezpieczeń- 
stwa. W takich naturalnie warunkach każdy wy- 
jazd, każde niemal poruszenie się „Syna słońca” 
kosztuje znaczne sumy, z których p łowa płynie do 
kieszeni mandarynów. 

Nowa moda. Dzienniki angielskie doniosły, że 
wśród dam londyńskich powstała nowa moda. Za- 
miast piesków prowadzą teraz na eleganckim Bznu- 
reczku, albo na srebrnym łańcuszku — małe małp- 
ki. Jednocześnie z londyńską manią małpek, w New- 
Yorku panie z eleganckiego Świata zainaugutowały 
manię kocią... I ta kocia mania w New-Yorku przy- 
brała takie rozmiary, że — jak pisze Hamburger 
Corespondent — bez kotka na ramieniu żadna „fa- 
ahionabie lady“ nie ukaże się na ulicy, Do powsta- 
nia tej mody przyczyniła się w pewnym stopniu 
wojna. Od samego rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- 
skich między Stanami Zjednoczonemi a Hiszpanią, 
kobiety amer ;kańskie zaczęły się uzbrajać w tali- 
zmakRy ochronne, czyli t. zw. Mascoto". Gdy się jo- 
dnak okazało że pomimo pilnego przechowywania 


Inóżki królika i t. p. rzeczy, niejedna miss utraciła 


na wojnie brata czy narzeczonego, wszystkie dotych- 


|czas używane amulety zostały uznane za bezsilne, 


a miejsce ich zajęły czarne kocięta. Aby być pra- 
wdziwym „mascot“, zwierzątka te muszą aa 


pewne cechy gpecyalne. Tak n. p. uznano, źe tracą 
fone całkowicie swą siłę czarodziejską z chwilą, gdy 


ra ich czarnem faterku ukaże się choćby najmniej- 
sza jaśniejsza plamka., Musi więc to być zupełnie 
młody kociak — w każdym jednak razie dość sil- 
ny i odważny, aby był w stanie sam polować na 


|myszy, oraz bronić się od napaści swego rywalą — 
| pieska pokojowego. 


Tchórzliwe, słabe stworzonko, 
któreby umiało tylko jeść, mruczeć i bawić się, nie 
posiada żadnej wartości jako talizman. Nie wtaje- 
mniczony cudzoziemiec nie może sobie zdać sprawy, | 
lco Amerykanki noszą stale na ulicy w małym czar- 


|nym woreczku dziwacznego kształtu; w tych wo- 


| 


|reczkach kocięta używają spaceru... Ale zdarza Bię ` panna Ogińska i p. Woleński. 


widzieć małe pensyonarki, któ:e ciągną za sobą 
awo „mascoto” na różowych i niebieskich wstąże- | 
czkach. Oczywiście, że nie nazywa się już teraz. 
piesków ani kotków dotychczas używanemi imiona- , 
„Pufły*, „Muff“, n Tabby“ i t. d.; od czasu; 
ybachu wojny noszą one imiona „Dewey a”, „Hob- ' 
sona“, „Sampson'a*, „Shley'a*. Dziwaczna ta mo- | 
da zniknie zapewne z chwilą podpisania traktatu | 
pokojewego 1 inteligencya dam amerykańskich be- | ot 
|dzie miała nowe pole do wysiłków na temat, czem | 


|ią zastąpić. 
Massaż w Japonii. Każdy turysta, Świeżo 


lgólną postać człowieka, który, miarowym krokiem 


Fauna. Zazwyczaj niewidomy, ubrany ubogo, lecz 
|czysto — to massażysta japoński, Ma on dużo do 


jroboty, 
rozpowszechniony, jak w kraju mikada. Nie jest to 
lwetoda lecznicza, jak u nas, (gdyż w takim razie 
|nie mogliby się nim zajmować ludzie, nie mający o 
lecznictwie pojęcia) — ale rzecz w Japonii tak zwy- 
|kła, jak zwykłem jest w Anamie Żucie tytoniu, w 


logu, jak i bardzo szczegółowo opracowane j go wy- 


przybyły do Japonii, zwrócić musi uwagę na okiem | 


|przebywając ulice, daje znać o sobie świsiąniem nA ; łą co najmniej 15 w dań, a pierwsza z nich sł 
PE podwójnej, z jaką starożytni przedstawiali | „ Robert y P sżynny 


nigdzie bowiem chyba massaż nie jest ci! 


— 


śpiewający. Przeciętnie wciągamy ii adhón do płuc 
przeszło 3200 sześciennych centymetrów powietrza 
(cm) — osoby Śpiewające, zwłaszcza śpiewacy za- 
wodowi znacznie więcej wprowadzają powietrza do 
płuc. Według obliczeń, śpiewak podczas wdechu i 
wydechu wprowadza do płuc i z nich usuwa około 
5000 cm., śpiewaczka około 4000 em.*, a gdy się 
ZwAŻy, że 'po wydeshu pozostaje jeszcze w płucach 
nieco powietrza, więc ilość powietrza, które płuca 
śpiewaka objąć potrafią, jest jeszcze większa. Pe- 
wien tenorzysta miał taką w tej mierze wprawę i 
tak wyrobione płuca, że wciąguąwszy pełne płuca 
powietrza, zdołał calą piosenkę Szumanowską bez 
oddechu wyśpiewać. Śpiew zatem rozwija, wzmacnia 
i kształci płuca. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano -|-16, w poł. 

-++ 18 R. Bar. 768 Podnosi się. Daszcz. 

Z rozmów poufnych O, przyjaciołkami. 
Cóż ci pisze Iksowa ? 
Pisze, że wyjeżdża do wód. 
Szczęśliwa ! Cóż ci dalej pisze ? 
Pisze, że ma już wszystko gotowe: pieniądze, 
paszport, kufry, tualety podróżne. Jednej tylko rze- 


"czy brak do ko mpletn. 


— No? no? 

— definiowania przez lekarza... choroby, która- 
by pozwalała na najdłuższe korzystanie z paszportu, 
kufrów i tualet podróżnych. 


Repertuar teatru letniego. Jutro w sobotę 
„Dwaj złodzieje,* kzotochwila w 6 odsłonach Wł. 
Anczyca. 


Literatura i sztuka, 


Z teatru. Przedstawienie wczorajsze składało 
się z trzech jednoaktówek, których szereg rozpo- 
częła komedya Fredry „Odludki i poeta“. Wysta- 

wienie sztuki Fredrowskiej za pomocą sił aktorskich 
jakimi rozporządza trupa teatru letniego, było dość 
niebezpiecznym eksperymentem. Raz, że mamy pod 
tym względem znakomitą tradycyę. Powtóre, aktor 
w dzisiejszem rozumieniu sziuki dramatycznej, musi 
odstępować od zasady realistycznego odtwarzania 
figur fredrowskich i wyposażać je specyalnym ga- 
tunkiem staroświecke-patetycznego zapału. Wymaga 
tego i tendencya sztuk fredcowskich i dyalog, pisa- 
ny krótkim rymowanym wierszem. Pojęte realisty- 

cznie sztuki te, składać się będą albo z maryone- 
tek, albo z karykatur, stracą cały swój idealizm, 
poczciwość tendencyi przemieni się w Sentymenta-- 
lizm, a bezpretensyonalny, prymitywny częstokroć 
wiersz Fredry nie akcentiowany odpowiednio, wyda 
się czemó arcyniezręcznem. To też z przyjemnością 
skonstatować należy, że wczorajsze „Odludki i po- 
eta“ były, pominąwszy niektóre usterki ekspery- 
mentem dość udałym. Bohatera sztuki Edwina grał- 
p. Nowacki i wyposażył rolę swoją takim zapałem, 
jakiego koniecznie potrzeba, aby poetyczny idealizm 
mógł odnieść zwycięstwo nad mizantropią odludków 
Adolfa i Czesława i ciasną praktycznością oberżysty 
Kapki, który odmawia Edwinowi ręki swojej córki. 
Zuzię Kapczankę grała psnna Ogińska tak dobrze 
i z takim temperamentem, że publiczność wywołała 
ją przy otwartej scenie a po spuszczeniu kurtyny 
wręczono pannie Ogińskiej duży, piękny bukiet, — 


z 


. Pan Neumann dość dużo wydobył z roli oberżysty 


Kapki. To samo możemy powiedzieć i o p. Antonie- 
wskim, jako Adolfie. Nawet p. Dolecki tym. razem był 
bez zarzutu. „Łapka na myszy* była tur- 
niejem aktorskim między p. Woleńskim a panną 
Czaplińską, doskonałym i niezwykle zajmującym, 
tak ze względu na sprytną i dowcipną treść dya- 


konanie. — Na zakończenie wieczoru powtórzono ko- 
medyjkę Weberstelda „W pułapce* w której, jak 
pierwszym razem, walną część oklasków zebrali 
Zaznaczyć przytem 
musimy, że całość szła lepiej, niż pierwszym razem, 
Tylko p. Szymborski nie był widccznie dyspono- 
wany, bo opowiadanie Brzuchalskiego o awanturach 
; w drodze z kolei, szło jakoś kulawo i pozbawione 
i było tego rozmachu, który je na pierwszem przed- 
stawieniu cechował. 


* Nowa powieść. Znana autorka angielska pa- 
ni Humphrey Ward wystąpiła z nową powieścią 
„Helbeck of Bennisdaleś, Wśród licznego gaste- 

r angielskich powieściopisarez pani Humphrey 
Ward jest może jedyną o której wraz z (łoethem 
można powiedzieć, że jest głosem a nie echem. Ka- 
żda z pięciu powieści, które w kilkołetnich odstę - 
pach, po sumienzych przygotowaniach, ogłosiła, mia- 


Eismere* liczy ich kilka dziesiątek. Nastrój 
jej pisarski jest poważny i widocznie bierze SWĄ 
twórczość na eeryo. Chwyta się zawsze wielkich 
zagadnień społecznych i religijnych. Są krytycy, 
którzy jej wyrzucają ten nastrój podniosły i utrzy- 
ją, że rzadko res severa est verum gaudium ale 
ci sami zmuszeni są przyznać, że każda jej powieść 
chwyta czytelnika potężnie, wzbudza w nim żywy 
interes i wszelkie roztargnienie wyklucza. Można 


|Cbipach opium, a w Tarcyi łaźnia. To jedna z naj- | nieraz żałować, że pani Humphrey Ward wzięła za 


jedną, potężną korporacyę z dwoma starszymi na 
czele: jeden mieszka w Tokio, drugi w Kioto. Kor- 
poracya ta ma swoje specyalne przywileje i prawa, 
Inadane przez mikada. Gdy Japończykowi dokucza 
„lumbago, newralgia lub migrena — woła zaraz masa- 


żyści głośni bywają otoczeni wielkim szacunkiem i 
|dorabiają się znacznych majątków. Zasada, na któ- 
tej Japończyk opiera doniosłośó massążu, jest zu- 
pełnie taka sama, na jakiej ka. Kneipp cpiera lecze- 
ie wodą. W starym traktacie japońskim z roku 
1707 o massażu czytamy, że wszelka choroba w 
człowieku wywiązuje się skutkiem złego obiegu 
rwi; chcąc więc uzdrowić ciało, trzeba nadać krwi 
obieg prawidłowy, a sposobem jedynym na to, mA 
być massaż. W traktacie tym znajduje się także 
 jopis. objaśniony rysuukami, jak należy urządzać 80- 
bie samemu massaż. Oto jeden przykład: „Chcąc u- 
eczyć gorączkę, nagromadzoną w wątrobie, siadaj 
(naturalnie po japońsku), złóż ręce pod stopami i 
kolejno schylaj się wciąż i prostuj*. 

Śpiew jako środek wzmacniający płuca: O tym 
|przedmiocie ogłosił pewien specyalista chorób orga- 
nów oddechowych, dr. Barth w czasopiśmie lekar- 
akim Archiv für Laryngołogie etc. rozprawkę, która 
łąsługuje na powszechną uwagę. Autor rozprawki 
W następujący sposób wyjaśnia znaczenie hygieni- 
Czne śpiewu, jako środka wzmacniającego i kształ- 
tącego płuca. Pomijając znaczenie estetyczne śpiewu, 
łę stanowiska fizyologicznego jest on ćwiczeniem 
Czysto fizycznem, cielesnem, które oddziaływa na 
tne zjawiska i sprawy fizyczne. Śpiew wymaga 
Przedewszystkiem oddechu, Śpiewak spotrzebowuje 
większy zapas powietrza, niż człowiek mówiący 
twykłym głosem, śpiew zatem wymaga podwyższo- 
ej czynności płuc. Płuca tak samo jak inne organa 
Świczeniem kształcą się i rozwijają. To też śpiewak 
t czasem nabiera takiej wprawy, że wciąga płacami 
acznie większą ilość powietrza, niż człowiek nie- 


| 
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|pierwszych potrzeb życia codziennego. Każdy, za- | osnowę do swej powieści taxi, a nie inny temat, 

cząwszy od kurejamy, to jest nędznego tragarza, aż | sle trzeba przyznać, że raz go obrawszy PPR 
do bogatych kupeów, lub potomków wojowniczych | go ze wszech stron i skryetalizowała w typach ży- 
dojnijów, czyli wodzów, po załatwieniu swoich zajęć | ciowych, a nie w maryonetkach. Autorka, która w 
codziennych oddaje się w ręce massażysty. Massa- | ostatnich swych utworach zajmowała FR Pi 
żystów tych są w Japonii tysiące, a tworzą razem į niami socyalnemi, powróciła teraz do tematu psycho- 


chologicznego. Czytelnicy którzy przypominają sobie 
Roberta Elsmere, wiedzą że jej bohater, pastor u- 
rzędowego kościoła anglikańskiego, zrywa z rim 
związek i stworzywszy sobie indywidualną religię 
agnostyczną rzuca się, jako misyonarz, w czerń lon 


żysty. Czasami tunkcye te spełnia kobieta, Massa- i dyńskiego proletarysiu. I obecnie mamy walkę do- 


gmatu z wolnomyślicielstwem, ale starcie się dwóch 
przeciwnych kierunków nie odbywa się już w duszy 
jednego człowieka, ale uosobione jest w dwóch sil- 
mie wyrzeżbionych postaciach. Cv dodaje interesu 
powieści to to, że religią jest tu nie protestantyzm 
ale katolicyzm, oryginalnością zaś jest to, że agno- 
stycyzm reprezentuje nie mężczyzna, ale kobieta, 


młoda, piękna, drgająca płomieniem życiowym 
dziewczyna. 


Autorka wprowadza nas do bogatego wiej- 
skiego dworu w Bannisdale, gdzie żyje samotnie i 
po pustelniczemu Allen Helbeek, ostatni przedzta- 
wiciel starodawnego katolickiego rodu. Głęboko re- 
ligijny, nie zna innych zajęć, jak wertowanie teo- 
logicznych foliałów. Przed wielu laty, siostra jego 
opuściła to katolickie gniazdo i wyszła za mąż za 
Stefana Fountain, zajadłego wolnomyśliciela. Ta sio- 
stra, owdowiawszy, słabowita i dogorywająca, przy- 
bywa do brata swego i przy wozi z sobą swą pa- 
sierbicę, Liaurę Fountain. Ta dziewczyna, na której 
opis autorka użyła swych barw najsilniejszych, wy- 
chowena przez ojca, którego namiętnie kochała, 
nie tylko przesiąękła jego wolnomyślicielstwem, ale 
wyznaje to zasady z rodzajem zaciekłości, fanatyz- 
mu. Zostać wierną tym zasadom — oto myśl, któ- 
rej wraz z życiem tylko wyrzec się może. W tem 
staje na jej drodze Allen Helbeck, ten katolik nie 
tylko gorliwy, ascetyczny, mistycdny ale jednocze: | w 
śnie uosabiający w sobie wszystkie wzniosłe, wszyst- 
kie szlachetne strony duszy ludzkiej. Laura zaczy- 
na od pogardy i lekceważenia starzejącego Się bi- 
gota, potem zaczyna się z nim swarzyć, ale powoli 
przejmuje się szacunkiem i czcią dła wielkiego cha- 
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rakteru i wielkiego umysłu jego. I on także sto- 
pniowo porwany jest czarem, wiejącym od tej na- 
tury  popędliwej, gorącej, samowolnej ale jakiejś 
świeżej i czystej. Bezwiednie zrazu, potem świado- 
mie dla stron obu wstępuje w ich serca miłość. Mi- 
łogć wyradza walkę idei. Allen nie ma zamiaru jej 
nawracać ale nie rozumie miłości i zjednoczenia się 
po za jednością zasad, które stanowią rdzeń całej 
jego indywidualności; ona drży- na samą myśl prze- 
niewierzenia się pamięci ojea i poddania się religii, 
której urągać ją nauczył, Ten bój pomiędzy dwoma 
naturami szczeremi, z innego tylko ulanemi kruszcu 
ma w sobie interes tem Żywszy, że autorka ani na 
chwilę nie staje po tej lub owej stronie i umie aż 
do końca pozostać w naukowej objektywności. — 
Chwalić jej to można tem więcej, że nie jest ta- 
jemnicą po czyjej stronie znajdują się jej sympatye. 

Nigdy jeszcze pod protestanckiem piórem i to w 
belletrystycznym utworze nie zdarzyło się napotkać 
tak bezstronnego przedstawienia katolicyzmu. Z dru- 
gorzędnych postaci, jeden tylko kuzyn Laury, re- 
prezentujący przeciętny pospolity świat, na pierwszy 
plan jest wysunięty. Interes istotny polega na tej 
potężnej walce dwóch przeciwnych sobie prądów 
duchowych. Bytuacya posunięta jest do t.kiej krań 

cowości, iż nie ma z niej wyjścia. Allen wyrzec się 
swej wiary nie może, Laura — nie chce, Ale czuje, 
że bez miłości tej, którą ezuje i którą sobie zje- 
daała, życie jest dla niej niemożliwem. W chwili, 
gdy jej przybrana matka umiera, uc:uwa Laura swą 
samotność, W  przystępie rozpaczy samobójs:wem 
kończy Życie. Sprowadzona do tych zasadniczych 
rysów recenzya nia może dać wyobrażenia o potę- 
dze powieści, a tem bardziej o poważnym moralnym 
nastroju i postycznym uroku, jakim p. Humphrey 
Ward opromienić ten utwór umiała. W pośród po- 
wieści angielskich utwór to pierwszorzędny, z któ- 
rymby warto zapoznać bliżej publiczność naszą. 


SFOR FE. 


Wyścigi konne w Budapeszcie. — Zjazd letni. 

Dzień pierwszy 14 sierpnia. Nagroda dyrekcyji, 
honorowa wartości 2400 koron i 8000 koron go- 
tówką zwycięzcy, 1500 k. drugiemu koniowi. Meta 
1400 m. Zapisano koni 29  biegało 18. P. A. v. 
Pechy'ego 4 l, „Mirko“ po Chislehurst od Marie 1, 
p. A. Drehera 4 1. „Tip- top“ 2. Totalizator 18: 5. 

Dzień drugi 15 sierpnia. Handicap letni. Na-. 
groda 10000 k. zwycięzcy, 1500 k. drugiemu Ko- 
niowi. Meta 1600 m. Zapisano koni 68, biegało 14. 
P. K. von Geista 41. „Szolgabiró* po Gunnersbury 
od Byltebo (55 kg.) 1, br. Z. Uechtritza 4 1. „Aga“ 
(49 i pół k.) 2. Totalizator 76:5. — Nagroda rzą- 
dowa 4000 k, zwycięzcy, 1000 k. drugiemu konio- 
wi. Metą 2400 m. Zapisano koni 10, biegały 4 
Kap. Georga 4 1. „Rose of Kildare* po Master 
Kildare od Buff. Rose 1, p. E. von Blaskovitsa 4 1. 

„Kelet* 2. Totalizator 12 : 5, 

Dzień trzeci 18 sierpnia. Nagroda Budy 6000 
k. zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi. Meta 1600 
m, Zapisano koni 17, biegało 8. P. A. v. Pechy'ego 
8 1. „Gonosz* po Gaga od Kenyesz 1, p. R. Wahr- 
manna 3 l. „Duna“ 2, Totalizator 19: b: 

Dzień czwarty 20 sierpnia. Nagreda św. Szcze- 
pana 60.000 k. zwycięzcy, 10.000 k. drugiemu ko- 
niowi. Meta 1800 m. Zapisano koni 66, biegało 11. 
P. A, Drehera 81. reki po Panzerschiff od 
Gay Lady 1, barona G. Springera 41. nOr dur“ 2. 
Totalizator 132 : 5. Handicap sierpniowy. Na- 
groda 6000 E., zwycięzcy 600 k. drugiemu konio- 
wi. Meta 1000 metr. Zapisano koni 27, biegało 12, 
P. A. Drehera 4 l. „Tip-Top* po Metallist. od 

„Tittle-Tattle" 62%, k. 1, P.- Newmarketa 3 l. 
„Malieser« 49'/, k. 2. Totalizator 37 : 5. 

Dzień piąty 21 sierpnia. „Nagroda Lagyma- 
nyos“ 4000 koron zwycięzcy, 500 koron drugiemu 
koniowi. Meta 2000 metrów. Zapisano koni 8, bie- 
gały 4, Hr. M. Esterhazyego 4 l. „Rabenvater*, po 
Theodore od Rape of the Lock 2. P. E. von Bla- 
skovicsa 4 1l. „Kelet“ 2. Totalizator 24:5, „Bieg 
przychowku, dwuletni (Biennial)*) Nagroda 20.000 
koron zwycięzcy, 2.000 koron drugiemu koniowi. 
Dla koni dwuletnieh. Meta 1100 metrów. „Zapisano 
koni 180, biegało 6. P. Dorryta „Ronny“ po Ma- 
ster Kildare cd Ready Money 1. Pana A. Drehera 

„Hing'di* 2. Totalizator 22 : 5, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 24 sierpnia, 

(Z)  Tendencya gieldy poprawiła się dziś 
znacznie. Spekulanci bowiem zaczynają prze- 
ważnie prolongewać swoje zobowiązania na 
wrzesieh a nie wycofują się z nich jak to mia- 
ło miejsce w ostatnich dniach. Prolongata 
przychodzi im z łatwością. Niemało przyczy - 
nily się do ożywienia dzisiejszego targu za- 
kupna spekulantów peszteńskich w cbu akcyach 


i dziś leżał odłogiem. Z Pesztu. donoszą, że 
tamtejsze sfery giełdowe przywiązują wielkie 
nadzieje do rozpovzętych dziś konferencyi mi- 
nisteryalnych. Srebro od tak dawna już pogar- 
dzane i zdeprecyonowane zaczyna od pewnego 
czasu podnosić się w C8NIE. W Londynie płą- 
68 pensów za uncyę. Podro- 
żenie to ceny białego kruszcu wywołane zo- 
stało znacznemi zakupnami banku hiszpań- 
skiego, który na mocy uchwalonej niedawno | 
ustawy może emisyę nowych banknotów po- 
kryó srebrem. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty snstr. 85950, węgierskie 396 50 
Anglobenki 156 75, Unioay 20460, Bankyszei- 
ny 267 (5, Ukndsrnezki 220 75, Ludwik: 2.0 85, 
Owerniowisckie 294 —, Bibsiuaie 266 25, sza 
papiorowa 10105, srsbzna 101 50, antr yacka 

szota 12150, ansir. renta WAL. kor. 101 20, wę- 
ataki mota 12065, wągierska remta wai. kor. 
98.55, daket Ef4 30 frankówze v63! l’ Bsrki 
it 75—, rablo 1'27 '/,. | 

Cany zbeżła. Wiedeń 23 sierpnia. Pszenica 
na jesień 830—831, ne wiosnę 826—8' 27; 
żyto na jeaicń 672—6' 74; owies nA jesień 
568; kukurudza na wrzesień- pażdziernik 5'28, 
nowa 471—472; rzepak na  sierpień-wrze- 
sień 12.75—12 85. 

Wiedeń 25 sierpnia. Pazasica na jesień 
8:34, na wiosnę 827—8'29; żyto na jesień 
6:70—6' 72; owies na jesień b66—567; ku- 
kurudza na wrzesień - październik 5' 27—5' 28, 
nowa 466—472; rzepak na sierpień -wrze* 
sień 1270—1280. Spirytus 19'70—19 90. 


telegramy Przeglądu. 


Krefeld 26 sierpnia. Wiec katolików nie- 
mieckich zamknięto wozoraj. Pomimo  niesły- 
chanych upałów udział uczestników był kolo- 
peak Z górą sześć tysięcy osób mieściło się 

ogromnej, umyślnie na ten cel wybudowa- 
nej halli drewnianej. Pompierzy bezustannie 
zlewali dach jej wodą, aby zmniejszyć doku- 


cono dziś po 26 


. 


*) „Biennial“ oznacza, że nagroda rozpisana 
z góry na 2 lata po sobie następujące. 
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prasie niemieckiej, iś niepodobna być dobrym 
katolikiem a zarazem dobrym  patryotą nie- 
mieckim. Patryotyzm katolików jsst o wiele 
szlachetniejszym, niż tych iunych, których zo- 
wią wielkimi i którzy uchodzą za wzór pa- 
tryctyzmu (Bismerk), bo nie czują potrzeby 
nienawiści. Mowca wzywał wykształ”onych ka- 
tolików. aby nigdy nie zapominali o prakty- 
kach rel'gijnych i stawiał im za wzór Wind- 
horsta, który mimo, iż był takim olbrzymem 
umysłowym i tyle trosk i zajęć miał na swo- 
jej głowie, codzień odmawiał różaniec. Mowę 
swą zakończył ks. Schmitz temi słowy: „Dzie- 
więtnasty wiek wydał społeczeństwo, które wy- 
obyšmy w dwudzie- 
urztowane przez 


parlo się chrześciaństwa, 
stym ujrzeli społeczeństwo, 
chrześciaństwo*. 

Haga 26 sierpnia. Instytut prawa między- 
narodowego wypracował już raferaty na tego- 
roczne zgromadzenie. Między innemi stawia on 
wnioski co do tego, jak należy zachowywać 
się względem państw, która nie spełniają przy- 
jętych przez się zobowiązań finansowych. 

Londyn 26 sierpnia Tymi dniami wyru- 
szy ztąd ekspedycya na zbadanie bieguna po- 
łulniowego. Udział w niej bierze około 30 u- 
czonych i marynarzy, a na ózele jej stoi 
Skandynawczyk Borchgrevink.. Statek „The 
southern Cross“, na którym przedrięwziętą zo- 
stanie ta wyprawa, zaopatrzony jest w 80 psów | 
na trzy lata. Podróżnicy biorą ze sobą 80 psów || 
samojedzkich i 10 psów z Grenlandyi, ażeby 
w danym razie ciągnęły jch w sankach po 
przestrzeniach oiin Sprowadzenie tych 
psów kosztowało 2000 funtów seterlingów (oko- 
ło 25000 zł.) Ekspedycya udaje się naprzód | 2 
do Hobartownu na wyspie Tasmanii, a stamtąd 
do kraju Wiktoryi. 

Medyolan 26 sierpnia. Stan oblężenia w 
mieście i prowinoyi tutejszej zniesiony zostanie 
3 września. 

Londyn 26 sierpnia. Lord Beresford odje 
chal stąd wczoraj w waćnej misyi do Chin i 
Japonii. W sferach rządowych zapewniają 
wprawdzie, że misya jego jest natury waw 
handlowej, atoli powszechnie sądzą, że jest to 
tylko osłoną ważnych celów politycznych, któ- 
re lord Berestord ma do spełnienia. Przypu- 
szczają, że starać się on będzie przygotować 
grunt dla sojuszu Anglii z Japonią 

Madryt 26 sierpnia. Dziennik aż ng £ 
ogłasza, że koszta wojenne Hisxpanii do 
czerwca b. r. wynosiły 447,369.450 pesetów. 

Praga 26 sierpnia. Wiec katolików ozes- 
kich nchwalił cały szereg rezolucyi, między 
niemi rezolucyę ha korzyść ozeskiego prawa 
państwowego i rezolucyę przeciw emancypacyi 
kobiet. Wczoraj zamknięto obrady  tegoroczne- 
go wiecu. 

Ischl 26 sierpnia. Cesarz 
wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Petersburg 26 sierpnia. Ambasador ks. 
Liechtenstein repręzentować będzie Cesarza 
Franciszka Józefa na uroczystości odsłonięcia 
pomnika Aleksandra II. w Moskwie. Na uro- 
czystość tą przybędzie także deputacya gali- 
cyjskiego pułku ułanów Nr. 11, noszącego po 
wieczne czasy nazwisko oara Aleksandra i 


wyjechał stąd 


Wiedeń 26 sierpnia. Tutejsza Wiener Zei- 
tung ogłasza wydane na podstawie $ 14 ustaw 
zasadniczych rozporządzenie cesarskie z 9 sier- 
pnia przyznające galicyjskim obligacyom ko- 
munalnym trzeciej emisyi i następnych bezpie- 


czeństwo pupilarne, tz. że 


Podczas festynu 
wysepce Peute na Łsbie zda- 
rzył się wczoraj wieczorem wypadek, który 
wywołał wielki popłoch między zebranymi 
tłumami. Puszozano ognie sztuczne. Zle przy- 
mocowana rakieta zamiast wylecieć w powie- 
trze, poleciała w zbity tłum publiczności. Na 
chłopcu jakimś zajęło się płócienne ubranie 
gimnastyczne i chłopak Ów stanął w jednej 
chwili w płomieniach. Jakiś starszy człowiek 
bez namysiu strącił go do rzeki i w ten spo- 
sób uratował mu życie. Wiele innych osób do- 
znało również poparzeń od rakiety, 

Wiedeń 26 sierpnia. Cesarz powrócił tu 
dziś o 5 rano z lschlu i wprost z dworca udał 
się na zemek w S:hóabrunnie. Minister Jędrze- 
jowicz przybył dziś rano z Krakowa. 


„ Hamburg 26 sierpnia. 
gimnastyków na 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 26 sierpnia, Tadeusz hr. 
Dzieduszycki z Niesłachowa. Henryk hr. Broza z 
Podleszan. Lud. i Aut. hr. Koziebrodzcy z Chlebo. 
wa. Józefowie Mańkowscy z Hołubowa. Antonina 
Merl i dr, Garlicki z Brzeżau, Wacławowie Sma- 
kowscy z Schodnicy. Paula Dubs i dr. Rósler z 
Wiednia. Juliusz Miklaszewski z Krakowa. Szczę- 
sny Podolski z Paszowy. Ks. Ksawery Gąsiorowski 


mnicki z Buczacza. Filomena Weberowa z Brodów. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotal, restauracya i kawiarnia. 
E Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 26 sierpnia, W. hr. Micha- 
łowski z Gorlic. M. br. Gojan i dr. A. Lorber z 
Czerniowiec. W. Gerstman z Kryg. O. Loebenstein 
i J. Klein z Wiednia, Dr. S. Reich z Rzeszowa. J 
prof, Straszewski z Krakowa. H, Lazebnik z Pragi. 
M. Szczepański z Muchowa. Dr. A. Blumenfeld z 
matką z Krakowa. J. Katay z Tryjestu. B. Da- 
szewski z Rohatyna, E. Kotiużyński z Kijowa. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 26 sierpnia, St. Lewandowski 
z Bełzca. M, Szyszkowski z Werchaty. L. Stecki z 
Odessy. Ks. J. Nadolski z Białogóry. J. Ripsch z 
Szepetówki. O. Wretschke z Krakowa, Dr. Naza- 

rewicz z Barn. Dr. J. Salter z Suczawy. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
| ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


ET """wę mieszkania. 
Specyaiista chorób wanerycznych , skórnych 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz ma klinikach wuniw. w Wiednia, Berlinie i Paryża 


Operator 


Ord, obecnie przy ai. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka- 
mienicy Grossa od 1U—12 ì od 3—5 


SOKAL i 


ezliwosć skwaru słonecznego. „rej yti entu- 

zyazm wywołała mowa biskupa ks. Schmitza z lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Kolonii, który wykazywał niedorzeczność za- | przeprowadził sie na ulicę ma UKIE o M oko U 
rzuiu, z którym często spotkać się można w | ordynuje rano bezpłatnie od godz. 9==10, po poładniu od 


można w nich 3 
lokować majątki fundacyjne, sierocińskie, de- 
pozyta i można w nich składać kaucye. oj 
I 


z Konkolnik. Ks. Marceli Chmura z Bełza. Ka. | 


3 
Io Sias [kłów i wielnieko łyd jego (ch kias ło Jezliwość skweru dłoneczneko. Prawdziwy M] Dr. Lesnold Scholl Leopold Schelienberg 


godz. 8—5. 


Wszelkie kupony 


i wylosewane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
e. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnaga 
Banku hipotecznego. 


BEF Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
owym 


niesiony do lokalu parterowego w gm. bank 


Założony w w roku 1853 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. . 

Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. -. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo= 

we, monety itp. i poleca obecnie 


PROMESY 


do ciągnienia 1 września b. r. na losy kredy- 

towe z r. 1868 po zł, 5.45 wraz ze stemplem, 
GGłówiuą wygrana zł. 150.000. '- - 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,* prenume- 
rata roczna zł, 1.70, na pył ag 1.30. 


Lwów 26 sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gat. Karola Ludwika 200 

m. k. 210.— do 213.—. Kolej Liwowsko-Czern-Jasska 
o 260 zł. w. a. 231.00 do 294.00. Banku hypotecznego po 
A zł, w. a. 379.— do 389:—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200zł. w. a. 295.— do 212 —, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260: — do 205,—, 


Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 

A pu los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 11L— 
pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 10090, 4 proc. los. 

Ź 60 lat 96.50 do 97 20. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat. 100.60 do 101.50, Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
91.50 do 98. 20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.10 do 3680, 


Obligi za 100 zl, Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
97.80—98'5V, Bukowińssiego fund. propin. 5 proc. 102.50 
do — —, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.80 do 
——. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9750 do —.—. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 9750 do 98.20, 4 proc. po 300 
koron z 1898 roku 96.20 do 96.90. 

Monety. Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
PAPICOWJ 126.80 do "127, 80. 100 marek móLU6CIEh 53.50 
o 59.0) 
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RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 
środkowo-europejski). 


Pociąg 
posp. | osob. 


przych. o gods o Rodz 


Do Loli: 


% Podwołoczysk ną dworzee Podzamose ś 
Z Podwołoczysk na dworzec głó wny 
Z Krakowa (Wiednia, zg w Wrocławia, War- 
skawy), z Orłowa, Ohabówki, przes Raoszów , 
m Pea przez Przemyśl 
© (Romuni, Bukowiny. Husiat i 
z Zimnej wody od 8 maja zy am R 
L Janowa 
HA: Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 


l= j suj 
3:86 


zp. 
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do 11 września 


d Krakowa, (Wiednia, m y Wrocławia War- 
Uhyrowa 


Ó a 2 tn 
Seh sRZAŻŚSESE 


Z Krakowa, (Wiednia, komik. iN. "e 

Ze Skolego i Btryja, Załuaza | Obyrowa. 

Z Oserniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyną 
na dworzec Podzamoze j 

Z Podwołoczysk, Brodów, Jkopyczyniec, 
na dworzec główny 

Z Podwołoczysk z, Odessy) QGrzytmałową 
Kozewy, Brodów, na dworzec Podzamoza < 

Ł Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), QGrzymałową 
Kozsowy, Brodów, na dworzec główny l 

£ Ickan, (Ramunii, Koscwy; 

Z Bokala, Bełzca i Lubaczrwa 


G1|| & Krakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwą- 
dowa, Nadbrzezia, Samoora i 'Ghyrowa przez 
Praamyśl 

Z Janowa od 1 maja do 31 maja wł.i od 16 wrae- 
śnią do 30 września wł. codziennie, od I ozer- 
woa do 15 września tylko w źwigta i niedziele 

Z Srzuchowic od 8 maja do 30 czerwca wi, i od 
16 sierpnia do 11 września wł, 

Z Brzuchowie od i lipea do 15 sierpnia wł. 

A Krakowa, ( Wiednia, Krosna, Iwonicza, Rymanowa 

Sanoka, Jasła przes Rzeez.i Rawy r. przez Jarosław 

„5ź|| Z Janowa od 1 czerwca de 15 września wł. tylke 

w dni powszednię 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
azawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Jaala, Krosna, Iwon!cza, Rymanowa, Meso» 
Laborcza przez Przemyśl 

Z Fodwołoozysk (Kijowa,  Odesey) Brodów, Kopy» | 


Ilu eBo 
á ae n 
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Husiatyna, 


czyniec na dworzoc Rodsamos 
è z Z Iokan, (Rumunii, Slobody r. , Busiatyna, Kozo 
8 4 Bodwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów, kop. 


osyniec na dworzec główny 
Ze Śkoiego, Btryja I Uhyrowa 
Z Lawczenego (Reastu) Stryja i Kałuska 


se Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Bos- 
wadowa, NadLrzezia, Sanoka, Rymanowa, Iwe- 
niora, Krosna, Rawy ruskiej 

Do Ławocznego (Munksosa, Pezztu) Ohyrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego s dw. 

Do Jokan, Jass, Bukaresztu, OWO, Una ię 

30 Podwołucz., Brodów, Podwysokiego z dw. r 

fo Erakowa { Wiednia, Wrosiawia, Berlina) Ros- 
wadowa, Nądbrzexia 

Do Krakowa, į Wiednia, Warszawy, Berlina), Bano- | 
ka, Obyrowa, lwonlosa, Lymanowa, Strótego gi 
do Pesztu 

Do Bkalego, Hrebenowa, Kałaszą I Ohyrowa od 10 
lipca do 31 sierpnia wi. 

Do Janowa 

Do Podwołoczysk, Brodów. Eopyczyniec, Husiatyna 
Podwysokiego s dworca głównego 

Do Podwołoczysz, Brodów, R opyo: 
nieo, Husiatyna s dworca Podsamos 

Do Belzoa, Rawy ruskiej, Bokala 

Do Iockan (Jas, Gałacu, Bukaresztu) Kosowy, 

Do Janowa od i lipca do 16 września tylzo w nie- 
dzielę i święta 

Do Podwołoczysz, Brodów z dworca głównego 

Do Podwołocaysk, Brodów s dworca Podsamozę 

DO Brzachowić ZE 8 maja de 11 września wi 
w niedziele I święta 

Do Oserniowieć, a Husiątyn= , Kałoszą 

Do Se, 

k Anag, wody od 8 maja do 11 września wł, 

Do Brsuchowie od $ maja do 11 września wl. — 

Do Jarosławia; Sambora 
anowa odi czerwca do 15 września wł, tylk 

a te dni powszednie o. 

De iskan, Radowieo 

Do Kiazowa( Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber- 
lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 

Do Tarnopola z dworca głównego 

Do Ławocznego, Stryja, Ohyrowa i Kałuszą 

Do Bokala, Kawy ruskiej 

Do Tarnopola s dworca Podzanoza 

Do Janowa od 1 maja do 31 maja 1 od i6 września 
do 30 wrzednią codziennie, od 1 czerwęa do 16 
września w niedziele i święta. 

Do lotan (Rumunii) Hueiatyna, Kałusza) 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i Herlina) Oha- 
bówki, KŁozwąadowa, ram Rymanowa, ìwo- 
niosa, Sanoka i Jasła 

Do Podwołoozysk, Brodów, Kopycsyniec i Hnaia- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, m4 i Husiaty- 
na s dworca Podsamos 
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Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasą 
wowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte sa tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym, 


LILIEN 


Dem bankowy I kanter wymiany. 


Antoniewicz Karol Ks. „Poezye religijne 
zł. |. — Poezye świeckie zł. 1. 

Oba tomy razem opr. w płótno 3 zł. w półskórek 

francuski zł. 3.50 wydanfe pa brystolu, oba tomy 


oprawne w półskórek francaski zł. 4.50 

ax Bilczewski Józef, Ks. prof. Uniw. Eu 
charystya w świetle najdawniejszych po- 
mników : piśmiennych, ikonograficznych, 
i epigraficznych. Wydanie w wielkim for- 
macie, str. 828 z 47 rycinami i tablicą. 
Dzieło odznaczone negrodą Akad. Umiej. 
Cena zł. 5,—, w starannej oprawie zł. 6.— | 
Pierwsza w tym rodzaju praca, nietylko w li 
teraturze naszej, lecz i ególno-europejskiej. 

Bąkomski Dr. Klemens, Dawny Krakow. 
Dzieje miasta aż po ostatnie czasy — jego za 
rząd, ustrój, zwyczaje i obyczaje mieszczan — 
cechy rzemieśln'cze — stosunki religijne, na- 
rodowościowe i materyalne — budowle kościel: 
ne i świeckie — drogi i gościńce itd. Z 4ma 
rycinami zł 2.20. 

e Bocheński M, S. radca górniczy. Prawo 
górnicze wol. m. Krakowa i jego okręgu 
75 et. 

Brzozowski Franciszek Korab. przysłowia 
polskie w 4ce str. 191 zł 1.30, 

Bukowski Ks. Dr. Julian. Lourdes, Paray 
le Monial i Fryburg szwajcarski. 20 ct. 

Czerkawski Włodzimierz De., docent Uniw. 
Wielkie gospodarstwa, ich istota i zna- 
czenie. Str. 163 zł. 1.50. 

— „Teorya czystego dochodu z ziemi* 1.20. 

== Dąmbski Dr. Stanisław. Produkcja i 
zbyt w rolnictwie. Odczyt, wygłoszony na 
pierwszym kat kursie socyalnym 30 ct, 

Danielewicz Edward Dr. Alkohol i zgubny 
jego wpływ ba zdrowie i życie ludzkie. 
Wydanie drugie 80 ct. 

Dostojewski Teodor. Wspomnienia z mar- 
twego domu. Przełożył i wstępem zao- 
patrzył Dr. Józef Tretiak zł. 1.60. 

Dunajewski Julian. Mowy w sejmie kra- 
jowym i w Radzie państwa. Przetłóma- 
czył i objaśnił Dr. Władysław Jaworski 
Z portretem autora zł. 5. 

= Dziesięć dni w Puławach w r. 1835, u- 
rywek z pamiętnika Sabiny Grzegorzew- 
skiej, str. 87 z portretem 80 ct. 

. rm Federowski Michał, Lud Białoruski na 
Rusi litewskiej. Tom I. str. 509 zł 350, 

Fedorowicz Kazimierz Dr. Dostojnicy i u- 
rzędnicy Świeccy wojewodztwa krakow- 
skiego latach 1574—1506, w dodatku do- 
stojnicy innych ziem polskich, Koronni 
dworscy. Str. 290 zł. 3, 

=s Fogazzaro Antonio. Dawny Światek. (Pie- 
colo mondo antico). str. 418 złr. 2— 

== Gajik J. Dr. Gruźlica płuci jej lecze: 
nie z uwzględnieniem szczególnie klimatu 
górskiego. Rzecz naukowo popularna 1 20 

Gawalewicz Mar yan. Poczye. Drugie wyda- 
nie z kilkunastu illustracyami Piotra Sta- 
chiewicza, broszurowane złr. 1:20 bardzo 
ozdobnie oprawne złr. 1-80. 

— Niczyja. Powieść, str. 208 złr. 1 80, o- 
zdobnie oprawna złr. 2 20. 

Gliński Henryk. Mamusie, 
kretne str, 254 złr. 2 — ozdobnie opraw- 
re złr. 2 50. 

Golian Zygmunt Ks. Kazania nied zielne i 
Świąteczne. Wydanie drugie. Z portre- 
tem i życiorysem autora złr, 4— 

Górecka Marya, Wspomnienia o Adamie 
Miekiewiczu. str. 162 ct. 90, oprawne w 
płótno złr. 1 50. = 

[|] Grabowski Tadeusz, Stanisław Siaszye, 
jego pisma polityczne i pojęcią filozoficzne 
60 ct. 

"= Heine Henryk. Z „Księgi pieśni* wią- 
zanka poezyi, przełożyła W. Prussniggo- 

wa. złr. 1:20. 

= Herold Polski. 
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lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą 


Jm Wallach I Syn 
Lwów Rynek 33 


poleca się. 


Cząsopismo naukowe, 
Dostarcza 


== 


TrA 7 
4%" fh 


Główny skład wsrelkiego rodzaju 
powozów, tarantasów, wózki gospodarcze i 
wozy przemysłowe nowe, jakoteż przejeż- 
dżone poleca po cenach konkurencyjnych 
M. Nass we Lwowie, ul. Szpitalna 1. 28. 

Nanuczyciełska agencya Heleny 
z Joidapów Biernackiej, Długosza 3. 

Elegancko umeblowane pokoje poje 
dynczo lub więcej razem do wynajęcia. 
Rynek 41, II pietro. | 

Pemieszkanie eleganckie alica 
św. Zofii 1. 10: 3 pokoje, nyża, kuchnia, 
balkon ; — 4 pokoje (salon), nyża, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. 

Panienka młoda, znająca się na kra- ` 
wieczyźeie i pieknych baftach i wszelkich 
recznych robotach szuka umieszczenia od 
15 września. Łaskawe zgłoszenia listowne 
upraszam pod literami B. K. M. 10 poste 
restante Klaj. 


Poszukuje posady z zawodu 


c: 


g 


studya niedys: | === 


ilustrowane, poświęcone heraldyce isfra- | 


gistyce polskiej, roczmk I (1897) z kil. 


PRZEGLĄD s mis 27 sierpnia 1898. 


Najnowsze publikacye Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


Ścijańska, według najcelniejszych mi-|-=A — Serya V. (Treść: Henryk S 


z 7 rycinami złr. 1.20, oprawne w płó- 
tno złr. 1,60. 


kuset illustracyami złr, 8:—, w b. sta-| Kontrymowicz-Ogiński Jan. Książę Hołaba 


rannej oprawie złr, 0 — 

Herold Polski, Rocznik II (1898) zoszyt I. 
z przedpłatą za rok złr. 5— 

ma Historya cudownego obrazu Matki Bo- 
skiej, oraz kościoła i probostwa w Le- 
śny na Podlasiu, zabranego na własność 
prawosławia, ze źródeł urzędowych i au- 
tentycznych zebrał Podlasiak s. 146 et. 60. 

Hygiena palenia, Studyum Azyologiczno-le- 
karskie 60 ct. ozdobnie cprawne zł. 1*— 

I] Irena. Powieść z czasów Domicyana, 

przez autora „Bogiem a prawdą“. Wyda- 

nie drugie str. 552 złr. 2:— 

Iry. Pod rodzinnem niebem, powieść str. 
223 złr. 1'60 oprawne w płótno złr. 2 — 

— Janów Biskupi czyli podlaski, z daw- 
nych i współczesnych żródeł napisał P. 
J. K. Podlasiak. Str. 382 złr. 1:50. 
Cenna ta książka obejmuje dzieje Podlasia 

od czssów najdawniejszych: historyę unii; kreśli 

obszernie opoke 1861—1864 i doprowadza do 
ostatnich czasów kasaty dyecezyi, zajęcia kościo- 
łów i klasztorów pa rzecz prawosławia. 

Jiraśek Alojzy. Raj Świata. Powieść na tle 
epoki kongresu wiedeńskiego, autoryzo- 
wane tłumaczenie, str. 173 złr. 1'40 w 
w oprawie złr. 1:80. 

Ks. W. Kalinki Dzieła : 

Tom I i II obejmuje: Ostatnie lata pano- 
wania Stanisława Augusta, str. 323 i 418, 
cena zł. 8:60. ozd. opr. zt. 460. 

Tom IL i IVY obejmuje: Pisma pomułejsze, 
treści historycznej; dotycza przeważnie stosunków 
w Król. połskiem, str. 449 i 373 zł. 8:60, ozd. 
opr. zł. 4:60. 

Tom V, VI, VII, VHI i IX obejmuje czwarte 
z rzędu wydanie najcelniejszego dzieła Ojca Ka- 
linki p. t.: Sejm czteroletni. Cena tego dzieła 
(5 tomów) zł. 7'70, w ozd. opr. płóc. zł. 10. 

Tom X zawiera świeżo wydaną prace: Gali. 
cya i Kraków pod panowaniem austryae- 
kiem, Cena zł. 250 w starannej oprawie płó 
ciennej zł, 3—. Jestto najstraszniejsze ze wszyst- 
kich oskarżenie rządów austryachich od r. 1771 
do 1850; tem straszniejsze, że bez wykrzykników, 
bez retoryki, W pięciu rozdziałach przechodzi 
Kalinka po kolei ladność Galicyi, stosunvi pod- 
dańcze, siły produkcyjne, Kościół i sądownictwo: 
wszystko historycznie i statystycznie razem, na 
Jakica prawach stało za Rzpltej, jakim szeregiem 
praw austryackich zostało przemienione, jak w 
tej przemianie wyglądało. 

—„ SWwieżo wyszła praca Profesora Uniwer- 
sytetu Dra Józefa Kallenbacha p. te A- 
dam Mickiewicz wydanie b. staranne z 4 
rycinawmi, cena zir, 5 za dwa znaczne to- 
my, w pięknej oprawie w płótno złr. 
6.20, w półskórek francuski 7 złr. 
„Kuryer poznański* pisze o tem dziele: „Go- 

dzi się tem bardziej siegać po wyczerpujące 

dzieło tryburgakiego profesora, iż zostało ono 
wzuronionem w zauorze rosyjskim. Zaczem uzna- 
jac patryotyczną działalność Spółki Wydawnicze; 
na'ezy się podawać rexe tym nakłądom, które nie 
mogą się przedrzeć przez mur chiżski wrogiej cen- 
zury, należy poczuwać się do obowiązku karmie- 
nia się wetami, których nie wolno stawiac przed 
zgłodniałą rzeszą braci naszych z za kordona“. 

Klecki Waleryan Dr, doceat Uniw. Ja- 

giell, Sludya nad morfologią, własnoscia- 

mi użytkowemi i pochodzeniem bydła ro- 

gatego Bretanii, z 4 tablicami rycin złr. 1.50 

Kodeń Sapiehów, jego kościoły i Staroży- 
tuy oraz Matki Boskiej (wwadałupeń- 
skiej, napisał P. J. K. zic, 1.50. 

Kojałowicz X. W. S. J. Herbarz rycer- 
stwa W. X. Litewskiego, t. zw. „Uom- 
pendiam*, przedrakowany ze słynnego 
rękopisu — w 8-ce wielkiej, str. 526, 
że spisem nazwisk i licznemi rycinami 
herbów, złr. 6.50 w b. starannej opra- 
wie złr, 8,50, 

u; Kołaczkowski Klemens, jenerał. WsSpo- 


czyli Don Kiszot XIX wickn. 
na tle historycznem, 3 tomy zr. 4—, 
w oprawie złr. 5.50. Jako dalszy ciąg 
tej powieści wydaliśmy tegoż autora po- 
wieść : „Z czeluŚci piekielnych“ (pobyt 
wygnańców polskich na wyspie Sachali. 
nie, na krańcach Sybiru). Cena złr. 2.50 
ozdobnie oprawne złr. 3—, 
ua Kopyciński Adam Ks, Dr. Działalność 
katolików w kraju na polu socyalnej or- 
ganizacyi, — wykład miany na kursie 
socyalnym w Krakowie, 40 ct, 
Korolenko Wł. 4 Sybiru. obrazki powie- 
ściowe złr. 2,—. 
Korzon Tadeusz. Dola i niedola Jana So- 
bieskiego 1629—1675. 3 tomy złr. 10.— 
Koźmian St. Rzecz o roku 1863. Drugie 
tanie wydanie, 3 obszerne tomy, staran- 
nie wydane, złr. 3*— w opr. złr, 4— 
Krzyżanowski A., Przełom i inne nowele 
złr. 1 20. , 
— Książeczka do modlitwy dla mężcZy zu, 
przez Z. B. M. papier i format bardzo 
ozdobne ; tekst polski i łaciński. 
Na początku umieścił autor modlitwy po'anne 
i wieczorne (najważniejsze w tekscie łacińskim - 
polskim obok siebie); następnie Mze św. w ca- 
łości po łacinie i po polska i drugi sposób po- 
bożnego słuchanis Mszy św. Następujacą część 


wypełniają nabożeństwa, służące do dobrego 
przygotowania sie do przyjmowania św. Sakra- 


mentów, najpotrzebniejsze litanie i modlitwy 
okolicznościowe. - a 
Oprawna gietko w płótno gładkie, brzegi 


czerwone bex futerału zł. 1: —, w skórkę, brze- 
gi czerwone, w futerale zł. 1.*0, w prawdziwy 
szagren, z wyciskiem na grzbiecie, brzegi złoco- 
ne w futerale zł. 2.40, w prawdziwy szagien, 
watowana, z klamerką skórzaną (z paskiem), 
brzegi złocone, w faterale zł. 3*—, w celtuloid, 
brzegi czerwone w futera:e zł. 5—, w cielęca 
skórke, watowana, z klamerka ze skórki, brzegi 
złocone w futerale zł. 4-, w jucht czerwony, 
watowana, brzegi złocone, w futeraie zł. 4—. 
Langie Kazimierz. © budowie i wewnę: 
trznych organach konia, złe, 1— 
Leliwa, Comte le. Russie et Pologne. 
Francuskie wyd. słynnego dzieła złr. 1 75 
— Lepezy Leonard, Cech malarski w Pol- 
Ste od wieków średnich do końca XVIII 
w., przyczynek do historyi sztuki. Część 
I z 6 rycinami zir. 150 
L ieder-Rolicz Wacław, Zbiorowe wyda: 
mie dzieł poetyckich wychodzi zeszytami 
co miesiąc; dotąd wyszło 6. Cena zeszy- 
tu 38 et. na „papierze czerpanym (100 
odbitek tyko) 68 ct, 


Louis- Wawel Józef, OQkruszyny historyczne 
— Treść: Wojskowa reprezentacya Qa- 
licyi (1781 do 1791). — 19-letni pulko- 
wnik. — Zginął jak Berek pod Ko 
ckiem. — Dakat pani kasztelanowej. — 
Poskromienie plotkarza. — Przygody hr. 
Strassoldo. Elżbieta z Kępińskich 
księżna sasko-koburska. — Izabela Ozar- 
toryska z 4 rycinami 80 ct, 

— Kronika rewolucji krakowskiej w r. 
1846. Wyciąg z treści: Usposobieme u- 
mysłów. — Przybycie Mierosławskiego. 
— Zajęcia Rzeczypospolitej krak. przez 
jenerała Collina. — Zajęcie Podgórza i 
ogłoszenie dyktatury, — Formacya woj- 
ska polskiego, — Spis osób w „kroni- 
ce* wspomnianych, W 8-ce str. 206 zł. 1. 

m Łubieński Tomasz Wentworth, Kwestya 
polska w Rosji. List otwarty do rosyj- 
skich publicystów. 60 ct. w oprawie złr. 1, 
Ciekawa ta p:aca poważanego autora na'eży 

do szeregu tych pism, które przyczyniły się do 

ułatwienia zwrotu, jaki się obecnie przejawia w 


mujenia, księga I. od r. 1798 do 1815, | zapatrywania na stosunki polsko-rosyjskie. 


Instytut wychowawczo-naukowy żeński 


imienia 


Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 


we Lwowie, przy uliey św. Mikołaja l. 15, I piętro. 
rozpoczęte. Biiższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu 
Zofia Horoszkiewiczówna. 


Maszyna parowa, leżąca, o sile 10 koni, — 


wraz z kotlem parowym siojącym i armaturą o sile 8 koni. — 

Kociół parowy, systemu Kornwalda, wraz z armatora. 

py dla browarów do kaszy i maty. — Uhłedniki żelazne. — Apa- 

rat do chłodzenia piwa, — Różne rezerwoary żelazne na wode. — 

Duże Ułuiotowniki do słodu. Rury miedziane różnych rozmiarów. 

Mosiężae Wentyle i Karii, Transmisye, Łoż , Kotła pa- 
sone, Pompy do wody, mery i piwa. 


Bliższa wiadomość w fabryce 


AUGUSTA SCHUMANA SYNA 


1. 22. 


Lwów — ulica ma Błonie 


Korzystna sposobność 


dla PP. Właścicieli browarów, gorzelń itp. do na- 
bycia następujących urządzeń: 


Największy skład powozów 
słynnej firmy 


Schustala i Spółki 


we Lwowie przy ulicy Karola 
Ludwika I. 5. 


tych książck po "ymieniomych tu cenach każda księgarnia w Galicyi i W. Ks. Poin 
s s 15 kc 
| E., Bredi 1 Ska 


Fabryka maszyn, kotłów paro- | 
wych i aparatów miedzianych, | 
odiewarnia żelaza i metali 
zatrudnia 400 robotników 
"0 Otyndtt 


między Stanisławowem a Kołomyją 
HAompletne urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 


Wpisy 


Maszyna stojąca 


Pom- 


nafty. 


Pleny 


m 


utrzymuje 


Powieść | 


Kotły lokomobilowe, maszyny par 
kich wierceń iwszelkiego rodzaju aparata dla 


Wszelkie rekonstruścye i na- 
„prawy jak najtaniej, 


Ceny umiarkowane. 


Konstanty Ireneusz hr. Łubieński biskup sey- 
neński Kraków 1898, str. 458, z kilku 
rycinami złr. 2,50. 

Dzieło to zestawione na podstawie Oryginu- 

' nych dokumentów, przechowanych obecnie zagra- 

' nicą, jest ni*zmiernie ważnym przyczynkiem do 

: dziejów Kościoła polskiego pod panowaniem ro- 


| syjskiem, w epoce lat 1850 —1869. 
Manieufel Gustaw. Cywilizacya, literatura i 


"== 


Sztuka w dawnej kolonii nad Bałtykiem. |- 


Wydanie drugie, przyozdobione 23 
nami złr, 1'20 oprawne złr. 1-60. 

ma Maryan z nad Dniepru. Dzieje litera 
tury ojczystej dla młodzieży polskiej. 
Część I. po koniec XIII wieku, część II 
wiek XIX, 2 tomy złr. 1:40 w oprawie 
złr. 1 80. 

m Dzieje ojczyste aż po najnowsze czasy 
opowiedziane dziatwie polskiej, objaśnione 
132, illustracyami anutentyeznemi, wedle 
współczesnych sztychów, pieczęci i rycin, 
nowszych zdjęć z natury, portretów, obra- 
zów celniejszych malarzy it. .d. Okładka 
przepysznie wykonana w 6 kolorach z 
motywami historycznymi. Kraków, 1898, 

| str. 206, broszurowane złr. 2 —, ozdo- 
bnie oprawne w płótno złr. 2:60. 

u Milewski Józef Dr., profesor Uniweray- 
tetu Jagiellońskiego. Cele polityki agrar- 
nej. odczyt wygłoszony na kursie socyal- 
nym 40 ct. 

E, Mycielski Jerzy Dr. Sto lat dziejów ma- 

« larstwa w Polsce. 1760 — 1860. Wyda- 
nie drugie str. 737, ałc. 5. 

— Aleksander Kucharski, małarz polski 

w Paryżu (1736 — 1820), złr. 1. i 

Nowele konkursowe (zasu. Wydanie 
zbiorowe w jednym tomie złr. 2:50. 
Paszkowski Fr. Książę Józef Poniatowski, 

jego Życie i działalaość złr. 1*20, 


ryci- 


strzów duchownych, wydanie V, 2 obszerne 

tomy, złr. 350. 

Rotkański Karol. Lachowie i Lechici. 55 et. 
Rychlak Józef X. Dr. Commentarius in 

librum Osee Prophetae. Cracovie 1897, 

w 8-ce wielkiej, str. 297 złr, 3.—, 
Zygmunt Sarnecki, Historya literatury fran- 

tuskiej, ułożona podług najświeższych 

źródeł i opracowań obcych. 

Dzieło to zapełoiające dotkliwą w literaturze 
naszej lukę. jest starannie ułożonym przewodni- 
kiem, którego celem wskazanie drogi wiodącej do 
poznania bogactw piśmiennych narodu, przodują- 
cego cywilizacyi europejskiej. —- Do końca wie- 


ku XVI trzymał się autor planu znakomitego | 


autora René Doumic'a, profesora paryskiego Col- 
lége Stanislas, którego podręcznik historyi lite- 
ratury francuskiej należy do najlepiej ułożonych. 
Od wieku XVII począwszy, jest dzieło więcej 
oryginalnem, a opartem na tle najnowszych ba- 
dań współczesnych. Tu i ówdzie zamie'zczzoe 
p zekłady są pióra najlepszych naszych tłómaczy 
Historya literatury francuskiej doprowadzona 
jest do czasów ostatnich, a dokładny rejestr uła- 
twia bardzo odszukanie każdego autora. — Ceną 
tomu o 430 stronicach zł. 3:—, w starannej 
oprawie zł. 3'E0. i 
Schnaider Józef. Na Nartach, podręcznik dla 
zwolenników sportu narciarskiego złr. 1. 
Schniir- Pepłowski S:anisław. „Jeszcze Pol- 
„Ska nie zginęła!” Histocya legionów pol- 
skich, Z 13 ulłustracyami tudzież dwoma 
rysunkami Juliusza Kossaka złr. 2—, 
w oprawie złr. 2'50. 
— Cudzoziemcy w Galicji (1787—1841) 
zir., 2'40. 
ma Sewer. W kleszczach, Magdusia, dwie 
nowele złr, 1'60, ozdobnie opraw. złr, 2—. 
Stgurd. Sprzedany sierota. Pamiętniki radcy 
|  Jónsona. Powieść tłómaczoną wedle 3-go 
wydania szwedzkiego, 80 et., ozdobnie 
oprawne złr. 1:20. 


| Pawlicki Stefan Ks. Dr., prof. Uniw. Jag. | — Humoreszi. (Uparta córka. — Niepocie- 


Żywot i dzieła Ernesta Renana. Wyda- 
nie nowe powiększone, 30 arkuszy druku 
złr. 3. —, oprawne w półskórek francu- 
ski zir. 450. : 

Pawlik Stefan Dr. Rzut oka na działal- 
ność kolonizacyi niemieckiej w Wielko- 
polsce, z dwoma kartonami złr. — '50. 

Fetczar Józef X. Dr., profesor Uniw. Jag. 
Rozmyślania o zyciu zakonnem dla za- 
konnic złr. 3. 

— Prawo małżeńskie katolickie z uwzglę- 
dnieniem prawa cywilnego obowiązujące- 
go w Austryi, Prusach i w Królestwie 
Polskiem 3 tomy złr. 8: — 

— Zarys dziejów kaznodziejstwa w kościele 
katolickim. Część I (stanowi całość). Ka 
znodzieje greccy i łacńscy złr. 1 40, w 
starannej oprawie złr. 2—, 

— Część II (stanowi dla siebie całość p. t,): 
Kaznodzieje połsey. W 8 ce str. 401, złr, 
3-—, w starannej oprawie złr. 3'60. 

— Dodatek do części H. Kraków 1897, w 
8-ce str. 111 złr. 1'—, w oprawie złr. 160. 
Dodatek ten (zabroniony pod zaborem rosyj- 

skim) obejmuje wyjątki z przemówień najznako- 

mitszych naszych kaznodziejów, porządkiem chro- 
nologicznym zestawione. 

— Rozmyślania o życiu kapłańskiem, czyli 
ascetyka kapłańska, Wydanie II pomno- 
żone 2 tomy złr. 6 —. ` 

— Leon XIII jako uczeń, kapłan, biskup i 
papież, z portretem Ojca św. 50 ct. 

— Kazania na uroczystości i Święta N. Ma- 
ryi Panny. e pa 2 
Wydanie II poprawione. 2 obszerne tomy 


«a — Pius [X i jego pontyfikat. Wydanie 
nowe, przerobione i znacznie powiększone, 
3 obszerne tomy złr. 4—. ` 

— Życie duchowne czyli doskonałość chrze- 


rowe żelazne różnych 


rowe, 
ki, sztance i 
do transportu 
kloców itd. 
Dia kopal- 
nictwa i 
przemysłu 
naftowego: 
arowe, narzędzia do glebo- 
rafineryi 


i kosztorysy darmo. 


wy” Jedyna niezawodna 


pk kolumnowe, wszelkiego TO- 
u aparata kolumnowe, wszeikie- 
go rodzaju aparata i roboty kotiar- 
skie miedziane, rury miedziane iże- 
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar- 
maturę itd, Kompletne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny PA- 
cało żelazne, gatry, cyrkular- 
szlifiarki do pił wózki 


szona emigrantka, — Zbiory p. Ander- 
sona, — Miłość z przeszkodami. — Szczę- 
śliwa kuracys. — Z dziennika pani Liny 
Kaxlsan itd.) 50 ct, 

Smolikowski Lawe? Ks. (Jenerał Zgrom. 
OO. Zmartwychwstańców. ilistocja Zgro- 
madzenia Zmartwychwstania Pansxiego, 


podług Źródeł rękopiśmiennych napisana, 


4 tomy, wydanie wytworne złr. 12.—. 

w Otrażyńska H. Królewska wnuka, opo- 
wiądanie historyczne z dziejów polskich 
dla młodzieży opr. złr. 1 50. 

— Sieciech i krójlewicze, opowiadanie hi- 
storyczne dla .nłodzieży, nagrodzoue na 
konkursie. Kartonowane złr. 1:50. 

— Adam Mickiewicz, opowiadanie dila 
młodzieży złr. 1 20, kartonowane złr. 1°50. 

Tarnowski Nanisław Studya do dziejów 
literatury polskiej XIX. wieku. 

— serja I. (Tresć:. O kolendach. — 
O Konfederatach Mickiewicza. — O 
Księgach pielgrzymstwa Mickiewicza. — 
Ze studyów o Słowackim: Mazepa, Nie- 
poprawni, Horsztyński — Roczniki Pol- 
skie z lat 1857—1861. Rachunki 
Bolesławity. 

— Serja Il. (Tresć: Komedye Al. hr. 
Fredry. — O pośmiectnych komedyach 
Fredry. — Stefana Garczyńskiego „Wa- 
cław* i drobne poezys. — Lucyan Sie- 

. mieński. — Teofil Lenartowicz), 

— $erya Il. (Treść: Ksiądz Hieronim 
Kajsiewicz (obszerny życiorys i ocena 
działalności tego znakomitego kazuo- 
dziei. — „Dworzanin* Górnickiego) 1897 
w 8-c6, str. 270. 

= — Sorya LV. (Treść: Co u nas o Ko- 
chanowskim pisano. — Szekspir w Pol- 
sce) Kraków 1897, w 8-ce, str. 816, 
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czne, tyfusowe i inue, 
wzięcia używają y 
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nych gatonków torfu, 


tura.nie po tańszej cenie. 


UIN 


Ostrzegamy przəd na 
paczyć 2a zek cchronną. Wszędzie do nabycia. Główny | 


mimo krótkiego trwania naszego przed- 
siębiorstwa tk dalece się rozszerzył, Bi ą 
że niesumienna konkurencya podrabia 
go już i naśladuje, za poinocą Czar= 
o ciężkiej 
wad <e i usiłuje ofiarować wielu PT. 
Mag'.tratom i osobom prywatnym na- 


! Jakiem jest znaczenie „„Humusuć 
(Spod względem sanitarnym, omówi 

3 | Czasopismo gospodarczo =- przemy- 
-| $ słowe „„Huimus* w nastepnym name- 
| rze, który wyjdzie dnia 18 sierpnia. ~ 

Przeciw konkurencyi, szkodzącej 

naszej sławie, naśladującej nasz 


w celach zysku, wystąpimy z całą su= 
rowością w myśl prawa ochronnego 


wicz) Kraków, 1897, w 8 ce, str. 

Cena każdej sergi „S udyów* złr. 4— 
w oprawie w piótno ułr. 250, w pół- 
skórek francuski złr. 8 — 

— Matejko. Całe dzieło, w okazałym for- 
macie, obejmuj ckoło 600 stron staran- 
nego i czytelnego .dm.xu, — 250 rycin 
i winiet — przepyszne odbitych na bry- 
stolu. Cena egzemplar:a złr. 155—, w 
bardzo starannej oviawie  (półskórek 
francuski) złr. 18 — 

— 0 Mickiewiczu 10 ct. 

Jepa. Nie z Salonu. Szkice z codziennego 
życia złr. 2:— w oprawie w płótno 
złr. 2:50, 

Tretiak Józef D', Prof. Uaiw. Jag. Szki- 
ee literackie, w 8-ce, sir, 331 złr. 3—, 
oprawna starannie w płó no złr. 3:50. 

— Z dziejów rosyjskiej cenzury. W 8-ce 
str. 36, 50 et. = 

Walka  ekononiezno rasowa w Poznań- 
skiem złr. 1*— 

Wąsikiewicz Wtu.centy X. Czytanki nie- 
dzielne dla ludu, do tegoczesnych po- 
trzeb zastosowane wyd inie drugie zł. 150. 

Wężyk Franciszek, ka :ztslaa , Powstanie 
Królestwa Polskiego w rotu 1830—31. 
Str. 283, z portretem autora złr. 250, 
w trwałej oprawie płócienuej złe. 3*— 

Wdowiszewski Jan S$złuza w plakatach 30 ct. 

-— Wystawa plakatów, podręcznik dla zwie- 
dzających 20 ct. te 

Windakiewicz Stanisł w Dr. Akla rzeczy- 


pospolitej Babińskiej, według oryginal- 


nego rękopisu wydane złr. 1'80. 

— Mikolej Rej z Nsgłowic. W; czerpujące 
to studyum obejmuje nietylko literacką 
działalność Reja, ale i jego dckładny ły- 
cio-ys, złr. 1:20. 

Włast Józef. OQpewiadania historyczne z 
dziejów okolicy Słuszy I jej dopływów, 
z dwoma rycinami, złr. 1:40, oprawne 
ozdobnie złr. 2, 

Wodzicka z Potockich Trasa. Historya 
Po ski dla dorast ją ej młodzieży. Część 
Il. złr. 240, w ozdobuej oprawie złr, 3. — 
Część II, złe. 2, w ozdobnej i starannej 
oprawie złr. 2'60. 

— Eliza Radziwiłłówmi I Wilholm I. z 3 
portretami 40 ct., w o«dobnej oprawie 80 ct. 


Wydawnictwo Oświaty ludowej : Miklaszew- 
ski: W stuletnią rocznicę konstytucyi 3-go 
Maja 80 ct, Sieukiewicz: Za chlebem 15 
ct., opr. 35 ct, Pol: Losy poczciwej ro- 
dziny 10 ct, opr. 25 ct. Kraszewski: 
Kordecki 2 tomy 60 ct., oprawna złr, 1—, 


Wystawa krajowa powszechna we Lwo- 
wie. Wydani: „Przeglądu Polskiego“. 27 
arkuszy ścislego druku, każdy dział opra- 
cowany prz z znawców złr, 3— 

Z bibliot ;k rosyjskich: 1) Cesarska biblio- 
teka pabliczna w Petersburgu. 2) Biblio- 
teki duchowne w Kijowie 80 ct, 

Zdziechowski Maryan Dr. Prof. Uniw. Jag. 
Byroa i jego wiek, studya porównawczo- 
literachie, tom II. Obszerny tom o blisko 
700 stronicach zir. 4'—, Tom ten, stano- 
wiący dla siebie skończoną całość, obej- 
mujc: (zecay, Rosyę i Polskę. Tejże pracy 

tom I, wydany w r. 1894, traktuje o 
wplywie Bijronizmu na Europę zachodnią. 

Ze wspomnień sybiraka, przez Ks. ©. M, 
(,hicago 80 ct. 

Zə wspomnień szlacheckich str. 46 50 ct., 
opr. 90 ct, 

Zoll Er. Fandekta prawa rzymskiego tom 
Il (Prawo rzeczowe złr. 3*—, tom I (część 
ogólna) złr, 3: — 


ańskiem, odwrotnie wysyla Spółka Wydawnicza Polska. 


NowbDmodne kuchenna naczynie bezpieczenstwa | 


patentowano w wszystkich krajach. 50 pr. oszczędności 
materjału palnego i czasu. Poprawia potrawy. Hygie- 


niczne kovzyści. W c i 
1 róba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 


k. kuchni nadwornej wypróbowane Í 
śladownictw. bez wartości i upraszam 
u właścicieli patentu 


WI Mitte" zmace RA. Braci Wahi Wiedeń, 


E 


I OSTRZEŻENIE! 


Protokołowany i zarejestrowany przez 
najwybitniejszych 
znawców uznany jako odwaniający a 
zabijający do szczęta zarazki cholery- 
naj większego 


Do Wiednia dla kształcenia udająca 
się panienka znajdzie opiekę, utrzymanie, 
konwersacyg francuską i niemiecka, oraz 
fortepian, u polskiej katolickiej rodziny 
ah niczej. Adres: 
bachgasie 10, Thür 18, 


Zmnsjdą umieszczenie natych: 
miast: Guwernantki izraelitki, panny 
służące, gospodynie, klucznice zawodowe, 
bony miemki, kucharze, lokaje, chłopcy 
kródehąo wi. Zgłoszenia przyjmuje biure 
Karola Zakrzewskiego w Tar- 
nopolu. * 
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_ PIEGI | 
plamy sa twarzy | inme nieczystości 
T znikną jut po 7 dniach zupełnie 

e wrócą wi po użyciu Dra 
Ohistofia snakomitej nies 
Amabnarenae. Prawdziwe 
w zielono-pakowanych aloikach B- 

mych po 80 ot. ' - 

Sklad główny dla LWOWA: Apteka 
od srebra orłem Æ. Ruckers, 
w KRAKOWIE: apteka W. Redy- 
ka i apt. E. Hellera, Leona 
Hallia api. w Brad naoh., 


[|_| 
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mający 7 do 14 lat, znajdą umieszczenie, 
opiókę i wychowanie rodzicielskie w duchu 
chrześciańskim: 
Dozór i opiekę lekarska znanego specya* 
listy, w chorobach dzieci zsś bezpłatnie. 
Bliższe warunki przy zgłoszeniu. Ulica 
Bielowskiego (Chorążczyzna) Nr. 4 w par- 
terze drzwi Nr' 1 od 11 do 6 godziny. 


E. 8, Wien, 1I Fug- * 


| 


l 


chmielarz i leśnik zaraz, w kraju lub za- 
granicą, może się wykazać chlubnemi 
świadectwami pod adresem Z, M, poste 


restante Knihyniczę. 


ces, i król. dostawcy nadworni HUMUS“ 


; marek ochronnych i patentów. 
VE LUWTOW LE 
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lub x glmmazywa Zych „szkół realnych ulica Kerola Ludwika 1. 5. RY MYS | P W Krakowie. lepszych sfer zostaja zawsze 
A onie E SZCZU ZY; 0 [Princess Luisa Veilchen 


drzwi 10. Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na- 


dia ludzi | zwierząt domowych 


"Prof. Wajgła Cczieroklasowa » alicyi i Bukowi > ach |dostawoy nadwo Drezden-AJt 
d istniejąca od s szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi I owiny i cerze spiący w Tatrachi|do rnego Drezden 

jako” przygotowawcza „do „Szkół średnich kół Humber" Z fabryk w Bossio, Wolwer- a © 0 Ry a zak a Stopka. | Jedynie prawdziwe we Lwowie 

lu'szkolnym przy ul. Pieksrakiej l 16, © hampton i Coventry oddaliśmy firmie | pa WI a zalioaką r WADE Alojzego Habnera 


Jednego lub dwóch 


studentów 


j 1 młody ar dnik| 

z debrej redziny przyjmie ł Ly sk. 
ństwo 7 aty bezdzi etny- ZAPEWNIONY 
pans Wy, ZOnaty, e e e deWszyst- 


Leśnik z niższym egzaminem, żonaty, 
poszukuje possdy. Wszelkich informacyi 
udzieli Towarzystwo wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych we Lwowie pod 

literami K. K. 


Buhajki simenthal 


BEynek. 


„Żyto Tryumf“ 
do siewu po 8 zł. 50 ct. z wor- 
kiem poleca Zarząd dóbr 


M. GUSTOWICZ i Spółka | 


we Lwowie ul. Akademicka I. 3. 


Rumber et Go: Ltd. 


| JAN MICHNIK 
“W BOCHNI. 


' Składy w aptekach I drogueryach. 


j dzór s 
nader troskliwy nadz ’ Warunki przyję- 
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= —|z perfumeryi Xüss król. saskiego 


i howanie. | A 
; Beeston, Welverhampton, Coventry— England, ae io epua Bliżezej wiadomości ustnej]  Moszków p. Ostrów koło . ! 
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szeń ul. Kopernika t 2> 3 


nowie p. Suchosław. 
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